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Warszawa. (P. A. T.) Dziś, t. ]. w sobotę, 

wieczorem wyjeżdża Ignacy Paderewski do 

Krakowa na trzy dni, poczem powróci 'o 

Warezawv. W podróży towarzysz 3 mu przed­

stawi-*.! wojsk generała Hallera, major Iwa­

nowski i x ramienia komendanta Pilsud- 

•fcc-o poiucznik Zawisza oraz sekretarz 
Oso** -•*- Strąk acz.

Witaj Wielki Polaku!
Znała Go dawno cala Polska. Nie było 

nikogo, ktoby tak umiał w/roszać polskie 
serca, jak Ge, gdy z pod jego palców roz­
brzmiewały polskiej muzyki tony, czy tę­
sknej melancholią smutków, które kryją się 
w duszy polskiej, czy potężnej wizyą da­
wnych rycerzy, ich zwycięstw i chwały. Zna­
ła Go cała Polska jako tego, który, gorą­
cym uznaniem patryotycznem wiedziony, 
postawił pomnik na cześć Grunwaldu u wja­
zdu do Krakowa, mający przypominać, skąd 
rtajstrasznieiwe srrozi Polsce aiebezrtioczeń- 
stwo. Z pod tego pomnika przemówił pu­
blicznie —  i poznano wielkiego z Bożej ła­
ski mówcę.

Nie przeczuwał On sam pewnie, i i  przyj­
dzie Mu miłość Ojczyzny okazać w inny je­
szcze sposób, iż tej Ojczyźnie większe od­
da usługi, nfiż te, które sic 7ryr?/">.ły w rr- 
noszeniu imienia polskiego po świccie, w 
budowie pomnika-symbolu. Nio przeczuwał, 
iż przyjdzie mu działać jako mężowi sta­
nu. Gdy Go wezw-alo wewnętrzne poczucie 
obowiązku, stanął do apelu, jak żołnierz na 
głos trąbki. Przepłynął ocean, by tam na 
drugiej półkuli, gdzie znano i czczono jego 
kuię, kłaść kamienie węgielne pod budowę 
nowej Polski, zyskiwać dla niej sympatye, 
budzić interes, u wielkiego narodu, który nie 
zapomniał Kościuszki i  Pułaskiego. Co 
zdziałał i jak zdziałał —  to w pełni cpi&ze 
kiodyś his tory a. Ale dziś już można stwier­
dzić, że był jednym z tych niewielu, którzy 
najwięcej się zasłużyli, że okazał zdolności 
wielkiego męża stanu.

Niedawna stanął znowu na ojczystej zie­
mi, w prastarym polskim porcie: Gdańsku. 
Przez kolebkę Polski, przez wielkopolskie 
niziny, przez stolicę Warszawę do Krako- j 
wn przybywa. Witano Go tam rozradowa-

nem sercem, rozpromienioną twarzą. Dzię­
kowano za pracę, za wieść dobrą.

I  tu, w starym Krakowie, serca równie, 
gorąco biją na Jego spotkanie, radują się , 
oczy, że Go zobaczą, myśli przebiega na­
dzieja, iż może Jemu uda się wreszcie prze- 
konać wszystkich o potrzebie- łączności, ’ 
wspólnej pracy dla dobra wielkiej naszej o j ­
czyzny.

Spodziewamy się odeń „dobrej nowiny11, 
ufamy Mu i wierzymy, bo wszak o Nim mo­
żna dzisiaj na przełomie czasów powiedzieć: 
„On i Ojczyzna, to jedno!“

Galem sercem wiemem, wdzięeznem i od ’ 
danem, całą tęsknotą podziękowania 01, Do­
stojny Mężu, za wszystko, coś dla Polski 
uczynił, witamy Gię w- murach Jagiellon-; 
sklej stolicy, nad którą znowu po zrzuc-c-, 
niu oków niewoli Biały Orzeł roztacza swe 
władcze skrzydła!

Depesza, która nadeszła z  W arszawy: 
wczoraj wieczorom, przyniosła radosną 
wieść, że dziś rano przybywa do Krakowa j 
Ignacy Paderewski! Stary gród Jagiellon-1 
ski, który żywi równie gorące uczucia czci i 
i wdzięczności dla tego pierwszego Obywa­
tela Polski, co cała Polska, jak długa i sze­
roka, nie spodziewał się ta i rychłych, za­
raz przybyciu do Warszamy, odwiedzin. 
Nie dziw też, że nie mógł przygotować się, 
jak należy, na przybycie Dostojnego Go­
ścia. Nie brdzto więc ustalonego ceremonia­
łu przyjęć. Nie mYiJSj "Oglądać bę­
dzie dzisiaj Kraków w murach swych po­
witanie tak serdeczne i gorące, jakiego ndht 
przez lat dziesiątki nie doznał.

Jak On, choć oddalony przez lata wojny, 
rozumiał duszę Narodu, wiedział ezego Na­
ród spodziewa' się i czego pragnie —  tak
i u.y duchem byliśmy z Nfaa zawsze, ozy 
kiedy pracował t o k  z Sienkiewiczom i Osu­
chowskim v; Sfcwstjearyi, niosąc pomoc pel- 
skiei nędzy i niedoli, czy w Paryżu, gdzie 
zasiadał w Komitecie polskim, czy w W a­
szyngtonie, gdzie w częstym kontakcie 
z wielkim prezydentem Stanów Zjedno- 
c-.on-T b, Wilsonem, pracował wytrwa­
le dla przyszłej, wolnej i  zjednoczonej 
Polski.

W  chwili ciężkiej i przełomowej, jaką dzi­
siaj T>rzeżvwamy, u krzepi nas powitanie w 
murach Krakowa tego wielkiego Polaka, te­
go męża prawdzówie opatrznościowego, któ­
rego zasługi dla Polski nękanej wojną a te­
raz powstającej, będą wiekopomne.

P a d e r e w s
Błogofławiony kraj i naród,
Który wydaje takich synów,
Bo z ich najświętszych, zbożnych cz-t .ów 
N owy mu tycia błyska zaród!...

Blogoslawionyś, Wie*kl Synu 
Tej biednej ziemi! Cześć pokoleń 
Skroń Twą uwieńczy w liść wawrzynu 
Za cudne święto Jej wyzwoleń!

Gdy w krwi tonęły Jej kobicrco,
Miłość sprawiła Twa najczystsza,
Twoje gorące, wionie serce,
Że sto lat śniony Cud eię ziszcza.

Wśród linku armat i kul gradu 
Puch Twói biegł ku nam, za oę-oan. 
Olbrzymi Jutra śpiewał pean, 
bożego niósł zapowiedź Lądu

Wiara spływała w drżące łona 
I wzrok ku Tobie biegł miłosny 
Ku wolnej- ziemi Waszyngtona,
Zwiastunie bujnej, polskiej Wiosny!

— Cześć Ci i chwała po wiek wieczny,
Boś cudotwórca i czarodziej,
Wlał w dusze szczęścia blask sloiioezr.y,
Co nad tą świętą ziemią wschodzi!

/
Znikną ruiny, zgina zgliszcza,
Porosną groby leśnych pary i, 
tikoi ból pieśeiwośe nryi 
Z pod liliowych paków Mistrza.

Prrebujna radość Życia otrze 
Łzy, ukołysze żal i treski:
W noc księżycową Chopinowski 
Świetlany skrzydła ducb rozpostrze.

Schylą się kornie kłoiy pszenic.
Wszystek się polski kwiat rozdzwoni 
Słodką meioayą płynnej woni,
Zasrobrzy rosą kwietnych źrenic.

T pójdzie jeden wielki chorał
Po zbożnym łanie, szumnym lesie
0  Tym, co świata pierś przeorał
1 Bogu imię Two cdnk-ie.

Józef Wiśniowski.

imających ca p ;:
1 narodowe.
rozstrzygnie o <a; .:i
;:kic3ł, utrwali na długi 

i Wszakże ten sejm ln>i?,ic 
, wać o całej polityce, on 
1 konstytueyę, ou jraktowu

miejscu postulaty 
leszości vr sejmie 
biegu spraw pol- 
lato, stan rzeczy. 

! musiał zdccydo-
ukladać będzie 
■uentualnie z Li-

Zupytujemy, dlaczego czynnnifd  
rządzące iv Polsce nie ogłosiły do­
tychczas powszechnego poboru woj­
skowego celem, zabezpieczenia za­
grożonych zewsząd granic i poło­
żenia kresu niesłychanej hańbie, ii 
gdy kraj liczy krocie tysięcy ludzi 
zdolnych do orani, to ginący Lw ów  
zasłan iają  sw ą piersią bohaterskie 
dzieci i kobiety polskie? r
  . —  T

Ważna sorawa.
Za dni kilka, 9 stycznia, mija ostatni ter­

min zgłaszania list kandydatów na posłów, 
cho j, wybory odbędą się dopiero 2G. sty­
cznia. Ordynaeya wyborcza nic przewiduje 
możności zmian w listach po terminie ich 
zgłoszenia; te więc tylko listy, które do 9. 
b. m. zostaną podano do głównych komisyj 
wyborczych, mogą wchodzić w rachubę przy 
głosowaniu.

i Społeczeństwo nasze podzieliło się na. dwa 
wielkie obozy: socjalistów i sympatyzują­
cych z nimi, oraz wszystkich innych, sta-

Paderewski w Horges.
Przez trzy lata z rzędu spędzałem w  lecio 

po kilka tygodni w Morgos, matom miaste­
czku, polożonem między Lozanną o Gene­
wą. Szukałem ta.m spokoju, spacerów wśród 
winnic, ą zwłaszcza kąpieli w jezjorzo. 
W Morges nie było wspaniałych hoteli, nie 
było Niemców z alpensztokumi w ręku i z 
tyrolskiemi kapelusźami na głowie, ani u* 
roczych Niemek, które przy table d'hotes 
tak interesująco rozpra "-'..ją o służących, 
kuchni i oficerach, ale zato życie było ta­
nia, powLtrze zdrowe, a widok ną Leman, 
Atov sal " idzkia i Mont Blaiy*. prz8Ślrzny. 
Ozas schodził na czytaniu w cienistym par­
ku miejskim, na wycieczkach łódką po je­
ziorze i na długich rozmowach z miejsco­
wym lekarzom, dwoma pastorami i innymi 
notablami, których wielu poznałem.

Mieszkańcy Morges byli bardzo dumni ze 
swego miasteczka. Twierdzili oni, że tylko 
l  ich bulwaru nad jeziorem sylwetka dale­
kiego Mont Blanc zupćłnio przypomina oro- 
f-1 Nanoloona, żc najściślejsza ich ojczyzna 
Wydała wieki znakomitych ludzi ,i chętnie 
Chlubili .się anyra psychiatrą Forelem oraz 
doktorem Yersin, zasłużonym badaczem 
dżumy, któt*zy obaj z Morges pochodzą. A le 
ani profesor Forol, ani doktór Yersin, ani 
nawet sam Mont Blanc, przypominający jc- 
dvrue tylko z bulwaru w Morges profil

wie corocznie spędzał część lata w  swej 
pięknej willi Riond-Bosson, położonej o kil­
kaset kroków od miasteczka. W  rozmowach 
ze znajomymi przy czarnej kawie w kur- 
hauzio — bo w Morges jest kuritaus, cho­
ciaż niema tam wcalo kuracjuszów —  za- j 
dawana mi często pytanie: „C zy pan zna 
Państwa Paderewskich?”  Vł?Tie znam“  — J 
odpowiadałem skromnie, czując doskonale, 
że mi to krótkie przeczenie odbierało odro­
binę sympatyi, którą może mioii dla mnie 
znajomi. „Jak te? ten Polak, robiący wra­
żenie przyzwoitego człowieka, spędza tu u 
nos przez dwa lata z rzędu po kilka ty­
godni, a nie postarał się dotąd o zapozna­
nie się z Paderewskim!? To dziwne! Musi 
w ter. ' • ’ coś ’  ijrzaneTO**. Tak zaoewmi
myśleli moi znajomi w czasie kłopotliwego 
milczenia, które zawsze następowało po mo­
jej przeczącej odpowiedzi. W  końcu mego 
drugiego pobytu w Morges mogłem nare­
szcie na stereotypowo pytania odpowie­
dzieć: „Tak jest; poznałem właśnie Pań­
stwa Paderewskich” . Od tej chwili uśmie­
chano się do mnie z większą sympatyą, pin 
Justyn, który od miasta dzierżawił kąpiele 
w jeziorze, ściskał mą dłoń daleko serde­
czniej, a właściciel hotelu „du Port“  pod­
niósł mi cenę pokoju. Jednem słowem po- 
zycya moja w Morges stawała się coraz 
lopszą i nagle uczułem, że mnie tam ludzie 
zaczynają lubić i cenić.

Poznałem Paderewskiego w r. 1908, ale
Napoleona, nie napawał tych zacnych lu I tylko przelotnie, bo dopiero następnego 
*** laka-duma. lak. Paderewski*,który H ią-iroku miąłem snosohnaść • łyridy ra ć  pro' co-

dzieunio przez liilka tygodni i przyjrzeć się 
zbliska życiu tego wyjątkowego człowieka.

W  obszernej willi R-ioftd-Eo8SO.u było w 
leeie pełno i gwarno jak w ulu, bo gospo­
darze lubili zawsze otaczać się krewnymi, 
przyjaciółmi i znajomymi z Polski, tak, że 
tryb życia w icli domu przypominał zupeł­
nie atmosforę polskiego dworu na wsi. Dto 
gościnnych Państwa Paderewskich duża wil­
la ich w Morges była za szczupłą, bo nio 
mogła pomieścić wszystkich przyjaciół, 
wskutek czego część młodzieży mieszkała 
zwykło w  pokojach wynajętych w pobli­
skiej wiosce. Służba składała się po części 
z ^Polaków, a zaufany kamerdyner, towa­
rzysz wszystldch podróży Paderewskiego, 
olbrzymi Bask Marceli, ulegał powoli polo­
nizującemu wpływowi otoczenia. Wśród go­
ści bywało zawszę kilku młodych artystów 
Polaków, zwłaszcza muzyków, a w czasie 
mego ostatniego pobytu w  Morges bawił 
tam rzeźbiarz M'hvulś"ki j w wielkiej taje­
mnicy pracował nad makietą przyszłego 
grunwaldzkiego pomnika w Krakowie. Ży­
cie w Morges było prosto i swobodne, bo 
Paderewski, zawsze naturalny i łatwy, a dla 
wszystkich równie dobry, uczynny i uprzej­
my rozporządzał prawdziwym skarbem we­
sołości i dobrego humoru. Młodzi artyści, 
idąc za przy LI - ; n Mrza, przyczyniali się 
ze swej stron v <Io poduj- Gonia wesołego na­
stroju w dtaru, a pani Paderowska cały 
dzień bardzo zajęta gospodarstwem i wzo­
rową liodowlą drobiu, zapomniawszy wie- 
CBorern ,0, ^dziempycL kłopotach, Bzukala

twą o ułożenie stosunku do niej i t  d. —  
Trzeba, by w tym sejmie mogli zasiąść 
najlepsi z narodu całego, spokojni wytrawni 
w zdaniu, posiadający wiedzę dostateczną, 
by módz rozwiązywać zawito sprawy. Trze­
ba, by ten sejm czul silnie narodowo, by 
7/ nim ponad pariyi interesy stal interes 
całości Ojczyzny-.

j Czy tak będzie? Trudno dziś dobre sta­
wiać horoskopy. Stronnictwa polityczne za­
pominają często, gdzie ten interes narodo­
wy leży, gdy przy wyborach przedewszyst- 
kiem o tern myślą, by jaknajwiększą zdobyć 

j ilość mandatów dla swoich zwolenników, 
poza nawiasem zostawiając, tę ogromną ilość 
ludzi, którzy poza pariyami stojąc, mogli­
by dostarczyć posłów, ożywionych wielkim 
duchem, czystym, a przytem znających się 
na. sprawach, które sejm będzie miał zała­
twiać. Głosowanie zaś proporcyonalue, m i­
mo wielkich jego zalet, ma tę wadę, iż stron­
nictwom przyznaje bardzo silny, decydują­
cy wpływ na układanie list kandydatów.

Układy, prowadzone między partyami, 
stojącemi na gruncie narodowym, niesocya- 
iistyeznym, przynajmniej pod jednym wzglę­
dem okązniy dobrą wolę stronnictw —  by 
tworzyć wspólne listy, t  j. bTokowc, tak, 
by w każdym okręgu liście socyalistycznej 
mogła być przeciwstawiona jedna tylko, za 
którą więc stałyby wszystkie stronnictwa.

Przy systemie jednak głosowania propor- 
eyonalnego ułożenie listy blokowej jest rze­
czą bardzo trudną, utrudnia ją to, iż posła­
mi zostają kandydaci w porządku, w jakizn 
na liście icb pomieszczono, a oczywiście 
ułożenie tego porządku przy rywalizacyi 
stronnictw nie jest rzeczą łatwą. Przeciw 
liście blokowej przemawia to, iż w razie 
dłuższego trwania sćjmu, gdyby pewni po­
słowie z listy odpadli, ich miejsca zająć 
mogą posłowie z innego stronnictwa, prze­
sunąć więc z jednej pariyi na inną przewa­
gę. Np. przy wyborach stają trzy stronni­
ctwa A, B, C, które stawiają listę blokową, 
przyznając stronnictwu A  miejsce pierwsze, 
trzecie i szóste, stronnictwu B drugie i ezwa- 
lc ; stronnictwu C piąte (więc idą po sobie 
posłowie ze stronnictw A, B, A, B, C, A ); 
wybranych zostaje pięciu, t. j. dwóch z A, 
dwóch, z B, jeden z C. bjyby później np. 
poseł ze stronnica w t 0 umarł, wlcdy wszedł­
by w jego miejsce następny, sjrsty,' *ó 
stronnictwa A; więc ono miałoby wówczas 
trzech posłów, B dwóch, a O żadnego. Ta  
obawa może przeszkadzać blokowi.

Gdyby z tych powodów do bloku w  pe­
wnych okręgach nie doszło, to, dla rato­
wania sprawy stronnictwa, bliskio sobie ze 
względu na grunt, na którym stoją, powin­
ny zawrzeć z w i ą z e k  w y b o r c z y .  Na 
to chcemy nacisk położyć, wzywamy wszyst­
kich, narodowo czujących, by nie przeoczyli

- OTPSttSjBPTTO. c rsas
ł«
Ti/t- \ w v. olywbi::,-i -rozmowie. Al© Pa- 

j de rew. \ i uważsi romywńę tylko za dopeł­
nienie pracy" i za wypoczynek po całodzien- 

, nych zajęciach. Do poitiiioia grał, pracował, 
'lub czytał w  swoich pokojach na górze, a 
po drugiem śniadaniu, po krótkiej rozmo­
wie z gośćmi i part.vi bilardu zaiowu wra­
cał do siebie i oddawał się pracy, której 
nikt się nie ośmielał przerywać. Dopiero 
wioczorem, po obiodzie wypoczywał po ca­
łodziennych zajęciach. Oprócz rodziny i w 
Riond-Bosson mieszicających gości, bywało 
często wieczorem przy obiedzio kilka osób 
zaproszonych z Genewy, Lozanny lub Mont­
real. W tedy towarzystwo stawało się mię­
dzynarodowe, a najczęstszymi gośćmi, 0- 
prócz Polałjów, bywali Anglicy, .Francuzi i 
Amerykanie. Niemców i Itosyan nigdy w 
Riond Bosson nie spotkałem. Wieczorem lu­
bił Paderewski długie rozmowy, w V  ; ch 
wszystldch zadziwia! trafnością sądu, ey- 
ldopedycznem wykształceniem i olśniewa­
jącym dowcipem. W  tym wielkim artyście 
uderzało zarówno Polaków, jak cudzoziem­
ców, niesWchane bogactwo natury i -wszech­
stronność uzdolnienia. Mówił po angielsku 
jak Anglik, po francusku wyrażał się wy­
kwintnie z paryskim akcentem, a język nie­
miecki znał doskonale. Mówca znakomity i 
porywający słuchaczy silnym, uczuciowym 
tonem przemówień, pisarz i stylista świe­
tny, był Paderewski ponadto uosobieniem 
wdzięku w towarzyskiej rozmowie, bo nae 
tylko rozumiał, lecz przeczuwał i odczuwał 
mjsubtohuejsze jnyśli i uczuciowjł odaiępja.

tej możliwości i w razie rozbicia fcię. ukła­
dów o blok, starali się wszystkiemi siłami 
o zawarcie związku. Musi on być rgłoszo* 
nym najdalej do 12. b. m. do głównej ko- 
mŁsyi wyborczej, więc czas nagli.

Tem łatwiej powinno dojść do takich u- 
nrów, iż na zawarcie związku żadne stron­
nictwo nic stracić nie może, a jedno może 
zyskać, a przez to zyskać sprawa narodowa

Kwostya przedstawia się na przykładzie 
tak: Stają do walki wyborczej trzy stron­
nictwa: A , B, C. Przypuśćmy, iż dostaną 
głosów 51.000, 31.000 i 15.000. Otóż przy 
obliczeniu proporcyonalnem przy dziesięciu, 
mandatach dzielnik wyborczy będzie wyno­
sił 9.000, liście A  przypadnie 0 mandatów, 
liście B —  3, liście C —  1 mandat. W  ra­
zie, gdyby stronnictwa B i O zawarły zwią­
zek wyborczy, mandaty rozdzielić najeżało­
by między listy A  (51.000 głosów) i wspó’ 
uą B i C (31.000 +  15.000 — -16.0001. 
W tym wypadku dzielnik wyniósłby 9.2f)0. 
Stronnictwo A dostałoby tylko pięć manda­
tów, zaś połączone stronnictwa B i C ra­
zem także pięć mandatów, więc o jelcu 
więcej, który byłby wygraną, z zawarcia 
związku wyborczego płynącą. Przy rozdzia­
le następnie, według zwykłych zasad dziel­
nika wyborczego, tych pięciu mandatów 
między stronnictwa E i C przypadłyby 4 
mandaty liście B, jeden liście C. A  więc 
zyskałaby jeden mandat więcej lista B, a li­
sta C nieby nie straciła. (Szczegóły ob. w 
broszurze - St. Kutrzeby: Proporcycnalne
głosowanie, Kraków 1919, str. 22). Zwią­
zek może zawrzeć kilka stronnictw, nic tyl­
ko dwa.

Gorąco w ięc wzywamy stronnictwa naro­
dowe, by z innemi, Btojącesni na gruncie 
narodowym, zawierały związki wyborcze 
w przepisanym terminie, o ile do listy blo­
kowej nie dojdzie. Żadne z nieb nic nie 
straci, a jedno może zyskać o jeden man­
dat więcej.

Czy nasze preiensye do Gdaiiska są 
ifiineryalizntem?

Bezwstyd krzyżacki nazywa „imperyak.- 
zemu (! ) żądani,ki zwrotu Pomorza z Gdań- 
kiem państwu poisŁiemu.

Pnzif\grawszy na polaołi bitów i zuiuszeoi 
do ka.pibuiacyi wobec zwycięskiej potęgi 
koaiic-yi, Niemcy chcą uratować swoje za­
bory drogą dyplomatyczną, zapomocą tycn 
właśnie punktów WiŁsojniOwsliich, które tak 
śmie; toinie godtzą w samą zasadę racyi sta­
nu byłych kmiperyai! i.stycOTi ych mocarstw 
wschodniej Euroipy. Starają się on i'nan »cić 
Europie diiwracfflną interprctaeyę pmawa 
okreśiouia narcJów, zasnominając, że ele­
mentarną podstawą dla osiągnięcia sprawie­
dliwych warunków wypo-wiedzenia się z;i’V- 
(erescwauyeh gnup narcKiowoócaowyoh j< t 
restytucya zabca-ów, u su ujęcie tych wszyst­
kich ka-zyozącycii beziwawi prawKO-pb&.y- 
cznych, jakie wytworzyły grabieżcze iu- 
cntynkta autokratów okresu nowoczesnego 
militaryzmii. Jfikież prawa mają PuLsy ło

Często, zwłaszcza u uaa w Polsce, ludziom 
tak hojnie obdarowanym, grozi dybTru- 
tyzm. Rozpraszają oni swe zdolności, trwo­
nią je na drobne sprawy , a ostateczny wy­
nik produktywnej i twórczej pracy bywa 
nieraz n-ikły i drobny. U Faderewskiog’0 sta­
ło się jednak wręcz przeciwnie', bo wszvst- 
kie jego zdolności podporządkowały się i 
oddały się na usługi dwom przewodnim w 
jego życiu ideom: Polsce i Muzyce. Stąd ta 
niezwykła w jego osobie harmonia, ten ład 
umysłowy i koordynacya władz duchowych, 
które wszystkie służą tym dwoui zasadni­
czym dążeniom. Chociaż Padeiowski należy 
niewątpliwie do typu łudzi wrażliwych i u- 
ezuciowyeh, to jednak ta uczuciowo^ ma 
potężną, przeciwwagę w wielkiej inteligen- 
cyi, którą bliska znajomość z najwybitniej­
szymi ludźmi w Europie i Ameryce, a prze- 
dewszystkieijj wszechstronne oczytanie, 
znakomicie rozwinęły. Przytem wyistkOTry 
artystyczny gust i rozmiłowanie w hurmOa* 
nii chroni go od przesady i jednostronno­
ść’, wskutek czego sądy Paderewskiego o 
ludziach i rzeczach pozbawione są skrajno- 
£.1, tak częstci u osób z przeważającą wra­
żliwością. ..arliwość tej natury znajduje uj- 
ś 'ie  w entuzyazanie sztuki, kulcie wielkich 
ludzi, a przedewszystkiean w gorącej miło­
ści Ojczvany.

Najarilszym i  ulubionym temaiem wie­
czornych rozmów w Riond-Bosson zwła­
szcza, gdy w towarzysjtwio przeważali Po* 
lacy, były sprawy polskie. Nie było nowej 
książki, kt&ejby Paderewąg. m t praećjytaŁ.
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jWfcorch ^nreBÓfW wa&o-ddieh?" Czy .."kresy" 
wfr zoetaiy przgrłąc«oae potężną silą dążąee- 
|ą  do^ajactooceanaa i zlania się narody jak 
iWtbętirt Ozy hwtarya była kiedykołwiek 
jtwiajafitan powstania id i przeciwko „nja- 
wnTńafcpjf,> jgabnmrg.flj" Rzwaypoąpoiitej? 
F&tt J f ł  n n o ^  którzy tyliu wydali sła- 
łfeynk ii <t 'mirzy, najlepiej po wami wie- 
rinfit, t »  Tsmm aau&£ zahaury został Polsce 
dAąją i pcoiiiHicy. N i k t  w t e ­
d y  n i e  p y t a ł  o w o l ę  z a g a r n i ę t e j  
p o d  p r a s k i e  p a n o w a n i e  i u d n o -  
ś c i. Co wbjeej, tensam „odwiecznie" nie 
mieeki Gdańsk, który krótko pmzed rozbio­
rami obchodził 300-ną rocznicę dobrowolne­
go  przyłączema się do Piaeczypospoiitej był 
♦jednani z nielicznych jej miast, które chlu­
bnie zapisały się obroną pnoaciwko naja­
zdowi.

Czy nawrócenie tak nagle do demoikmiiy- 
cznych zasad Niemcy uważają, że kiłkuset- 
łetnie dobrowolne krwią przypieczętowano 
obywatelstwo polskie Gdańska jest mniej 
ważne od dzisiejszych nas^ojów wieco- 
jwyeii, fabrykowanych przeważnie przez na- 
ojywową warstwę urzędniczą, nic wspólne­
go  -nis mającą z trailycyą odwdeozmie pol- 

_s kiego- portn? Gdańsk był i jest naturalnym 
portem całego dorzecza "Wisły, a handel je­
go  kwitł, póki mógł pełnie to naturalne 
swoje zadanie, obecnie zaś, odcięty od swo­
jej, geograficznej macierzy, stracił swe tak 
potężne za polskich czasów' stanowisko i 
stał się pro vincyonaJr.em miastem pruskich 
buccgerów. Ludność Gdańska, choć przewa­
żnie niemieckiej nawet używia mowy, ser­
cem, doszą przywiązana była przez długie 
stulecia do Polski, a dziś ton starpdawny 
gród kupiecki, strzegący kiedyś wolności 
polskiej Wisły i naszego dostępu do morza, 
miałby być na wieki skazany na zmarno­
wanie, nędzną wegeta.cyę, zaś Polska po­
zbawiona swego naturalnego portn, d l a ­
t e g o ,  ż e  s z t u c z n i e ,  z o s t a ł  s p  r u -  
s a c z o n y ?  Czy świat cywilizowany swoją 
zgodą ma przypieczętować zbrodnię gwałtu, 
dok oraną nad tern miastem w  1793 roku? 
, Nieodzownym warunkiem reećf t-ucyi pra­
wa narodów jest zniesienie podstaw, na któ­
rych opierała si^ potęga mocarstw zakażo­
nego wciąż jeszcze jadem azyotyekiego an- 
łotratyzmu Wschodu Europy, a temi pod­
stawami są właśnie zabory, te żywe dowo­
dy, że mocniejszemu zabierać wolno, że 
pięść opancerzana dyktowała prawo tym, 
którzy obronić się nie zdołali; A  więc zbro­
dnia rozbiorów ma być powetowana, a 
Gdańsk musi wrócić do tej rob. jaką odgry- 
tirał przez wieki wspólnego, dobrowotoego 
iwepółżrcia z  Itzecząpospobtą.

ADAM ROMER.

skim ultimatum, aby w 24. godzinach opu- c k i e“, jak się wyraża nota, wręczona pre-
ściły nadgraniczne osady w okolicy S tarej; zesowi ministrów w Budapeszcie. Granice
Wsi, Piwnicznej i  Jaworzyny. Ultimatum 
poprzedziła strzelanina, której ofiarą padły 
na szczęście tylko ęztery konie chłopskie. 
Prócz tego Czesi wzięli do niewoli czte­
rech polskich żołnierzy, dfeńców tych wy­
dano z powrotem przy układach.

Jakież to jednak mogą być granice histo­
ryczne ziemi słowackiej? Słowaczyzna nie j ruchomić odpowiednie działy uniwersytetu

Komenda Straży obywatelskiej w Tarnowie wy­
dala naatąpujące rozporządzenie: „Dotychczas
c? ló publiczności używa ostentacyjnie języka 
saszyrh wrogów. Celem uniknięcia zajść, mogą­
cych powstać przez to prowokacyjne zachowanie 
sie, zakazujemy mówienia po niemiecku i t. p. na 
ntiraęh 1 w  publicznych lokalach miasta Tarno­
wa". Łatwo domyśleć się, że chodzi tu głównie 
o ludność żydowską, której zakaz ma uniemożli­
wić swobodne posługiwanie się niemczyzną, wzglę­
dnie żydowsko-niemieckim żargonem (określonym 
w rozporządzeniu jako „i Ł p.“V Pomysł komen­
dy Straży obywatel sklej tarnowskiej t.rzebaby Jak 
najostrzej psaępie. Jest on nie z polskiego wyjęty 
arsenału i stanowi grube nadużycie. Tylko choro­
bliwe przeczulenie lub rta wola mogą upatrywać 
prowokacyę w takcie, ie  żydzi porozumiewają się! ziem ie, zaś 29., grudnia odbył się publiczny
■w stosunkach ze sobą tak, jak im wygodniej, choć-*■ wiec w Zakopanem, na którym uchwalono
by środkiem tego porozumienia był nawet język ■ również protest i zażądano energicznej a- 
nłemiecki, a cóż dopiero ojczysty dyalekt m**, kcy i ze gtrony pokkiego rządu. Z. i
■tarozakonDych. Takich policyjnych metod nie j “ A ______
wolno stosować absolutnie do nikogo. Oczekujemv- i

£ £ £  ■**“ " ^ ‘‘ " ‘“ U j r o t a R h  Bolesława Wielkiego.

te opisuje następnie nota w  sposób szcze­
gółowy. Są one olbrzymie, a nie opie­
rają się w ca lr o stosunki etnograficzne, za­
garniając przestrzenie kraju nie zamieszka­
nego przez ludność słowacką, eo zresztą 
mówi już nazwanie granie historycznemu 

W  sam dzień wigilii z polecenia władz Jest to - 3zczegół nadzwyczajnie ważny, że
polskich cywilnych i wojskowych udali się J za zasadę granic przyjęła koalieya h i s t o-
na Spisz: major Tyszkiewicz z Krakowa, r y c z n o ś ć .
Dr Rouppert'  z Krakowa i Dr Bednarski 
z Nowego Targu, aby na czas układów mię­
dzy rządem czeskim a polskim zaw rzeć za­
wieszenie broni na odcinku spiskim. Podróż 
nie należała do przyjemności Już sam fakt, 
że reprezentanci wielkiego nan^lu, młtją-. 
cogo etnograficzne i historyczne prawa do 
ziemi spiskiej, jadą na układy z nieprawny­
mi jej okupantami, nie przyczyniał się do 
dobrego nastroju delegatów. Pogorszył się 
on jeszcze przez traktowanie ich ze strony 
wojskowych czeskich, świadonsych, że sa­
mi Polacy proponują rozejm- I tak telefoni­
cznie uwiadomiony o przybyciu delegatów 
podpułkownik Hrbensky nie raczył mszyć 
się z Popradu do Kieżmarku (koleją 15 mi­
nut!), lecz tłómacząc się brakiem czasu, zA- 
wezwał pariamentaryuszy polskich do Po­
pradu. Rozejm zawarto na cztery dni, t. j. 
do 28. grudnia, z tem, że w razie niewypo- 
wiedzenia układu w ten dzień, przedłuża 
się automatycznie do 31. grudnia. Układy 
prowadzono w  języku niemieckim, gdyż ten 
jeszcze przeważa w  armii czeskiej w komen­
dzie, co niemało zadziwia. Linia deinarka- 
cyjna ani w części odpowiada stosunkom 
etnograficznym, dlatego Dr Bednarski za­
strzegł się przeciw uważaniu jej za fakt do­
konany, wyrażając ufność, że konfereneya 
pokojowa ureguluje granicę i, przyzna Pol­
sce prawnie przypadające jej ziemie. Jak 
głęboko zaś C?esi, dzięki niedołęstwu pol­
skich władz, wtargnęli na Spisz, wystarczy 
spojrzeć na mapę i na linię demarkacyjną.
Czesi jednak i tego układu nie uszanowali, 
gdyż 26. grudnia zagarnęli posterunek żan- 
darmeryi w Mniszku, zaś 28. zajęli wieś 
Kamiónkę.

0  nastroju, jaki wywołują na Podhalu 
i na Węgrzech rozporządzenia władz, oraz 
depresyi wśród tych wszystkich, którzy lata 
całe pracowali wśród obojętności społeczeń­
stwa nad rozbudzeniem polszczyzny na Gór­
nych Węgrzech —  nie piszę. Przyjdzie czas 
na parę gorzkich uwag.

W  sprawie inwazyi czeskiej udała się je ­
szcze przed 24. grudnia delegacja z Now e­
go Sącza do Warszawy, złożona z Adama 
hr. Stadnickiego. Dra Romana Połlaka i p.
Mu szalika. Delegaci przedstawili grożące 
niebezpieczeństwo ze strony czeskiej mini­
strowi spraw zagranicznych i szefowi sztabu 
generalnego. Również w  Krakowie konfero­
wali z generałem Gołogórskim. Jak zwykle, 
nie szczędzono nigdzie delegatom obietnie 
i zapewnień, do których przyzwyczailiśmy 
się w zupełności. Tesame sprawy przedsta­
wił w  P. K. L. wydelegowany z Nowego 
Targu prof. Jan T. Dziedzic, który całość 
akcyi polskiej na Spiszu i Orawie przedło­
żył wyjeżdżającym do Pragi i Paryża przed­
stawicielom P. K. L. prof. Romerowi i Czo- 
kanowskiemu.

W  Zakopanem 22. grudnia górale miej­
scowej organizacyi P. S. L. pod przewo 
dnictwem p. Wojciecha Roja zaprotesto­
wali przeciw najazdowi Czechów na "polski-

Krakowie, Lwowie I Warszawie. Wobec trud- ] w następujących miejscowościach: WKętach prze 
ności komunikacyjnych, ^uniemożliwiających ciw 2.8 Podejrzanych z których 7 zatrzymano 
. . . ,  . . , J . . . .  t reszcie sleuczzm, w feanoku, w Krościenku, w J)ydotarcia de wielu uczonych polskich, zwraca-1 — 1 --- ■   - -
m v się sa tej drodze do wszystkich, reflektu­
jących na stanowiska docentów lub profesorów 
przy unłwerBytecia poznańskim, z prośbą o 
zgłaszanie się do sekretarza komitetu organi­
zacyjnego (adres: Dr. J. Kostrzewęki, Poznań,
Elżbiety 4). Ze względu na ważność jaknajry- 
clilejszego przygotowania przed ewszystkiem 
sił, potrzebnych dla tworzącej się administra­
c ji i szkolnictwa polskiego, pragnęlibyśmy u-

Czeski najazd na Spisz.
Nowy Targ, 29. grudnia. 

Dnia 22. grudnia postawili Czesi, zajmu- 
gąey niemal cały polski Spisz, wojskom pol-

stanowiła nigdy żadnego państwa i me 
miała granic. Otóż jest rzeczą niesłychanie 
ciekawą, że są to g r a n i c e  jta ;Vs t w a 
p o l s k i e g o  % c z a s ó w  B . o \ 1 i.w.a 
W i e l k i e g o ,  a więc z okresu okoio roku 
1000. Na niewielkiej tylko przestrzeni gra­
nice te są nieco odmienne, w zasadzie je­
dnak pokrywają się ,w zupełności z grani­
cami polskiomi z r. 1000. Obecnie wyzna­
czona granica, idzie Dunajem od Preszburga 
aż do ujścia rzeki Ipołi, obejmując sławnej 
bitwą Sobieskiego Parkany, a przebiegając 
naprzeciw Ostrzyli omia. Takasama była w i 
'tem,miejscu granica polska, a zjazd Bole-j 
sława Wielkiego z królem węgierskim, któ­
ry się odbył na granicy, nastąpił właśnie 
pod Osfrzykomiem. W  dalszym ciągu jest 
tylko ta różnica, że granica obecna idzie 
bardziej na północ, Mody granica polska 
szła na Jagier do Cisy i Ciepłej. Ale jest to 
znowu granica polska z czasów ‘ po Bole­
sławie Wielkim, których bliżej trudno dzi­
siaj oznaczyć, w każdym razie granica 
z wieku XI., o której dotychczas zachowała 
się tradycya w północnych Węgrzech, a 
która się nazywa dosłownie „sprawiedliwa 
granica polska". Ostatnia część granicy o- 
becnej, która idzie rzeką ling aż do prze­
łęczy Użockiej, jest znowu najdokładniej 
granicą Bolesława Wielkiego. Wymieniony 
bowiem granicirnik u zbiegu Polski, Węgier 
i Rusi w kronice węgiersko-polskiej jako 
„castrum Gaiis", jest to dotychczas pod tą 
nazwą znana góra H a l i c z  (1335) w po­
bliżu przełęczy Użockiej. Na to z 
zwracam uwagę, dotychczas bowiem z tem 
„castrum GaJis“  nie umiał sobie dać rady 
żaden z historykojg. Sądzono, że to jest 
nazwa przekręcona z Szary s.

ile możności już od 1 kwietnia 1919 r.
Prof. Dr. H. Święckl i,

Prezes Komisjo Uniwersyteckiej.
Resztę prasy polskiej prosimy o łaskawe po­

wtórzenie komunikatu.

i reszcie śiedczvm, w Sanoku, w 
i now ie, Tarnobrzegu, Niska, Milówce, Jarosławiu 
1 Myślenicach. Makowie, Dąbrowie, Baligrodzie, Bu- 
kowsku,' Rymanowie (kijku' w areszcie śledczym) 
Brzozowie, Głogowie, Żabnie, Dobczycach (kilki 
podejrzanych zatrzymano w areszcie śledczym) 
Limanowej, Ropczycach, Żmigrodzie, Żywcu, Bia­
łej, Czarnym Dunajcu, Zatorze, Brzesku (kilkuua 
stu w aresztach śledczych), Strzyżowie, Skawina 
Liszkach, Zakliczynie, Tyczynie, Jaworzniu, Ra 
domyśla Wielkim, w Suchej (kilka aresztnwa 
nych), Rzeszowie, Kai wary i i Andrychowie, We­
dług relacpi z tych miejscowości władzo nie bj-łj 
-w możności przeciwdziałać rozruchom, z powodu 
braku siły zbrojnej i straży bezpieczeństwa, która 
złożona przeważnie z obcych żywiołów (Czechów 
Rusinów i Niemców), opuściła swóje posterunk 
z chwilą objęcia władzy przez 'rznd polski W ro» 
mchach brały udział bandy dezerterów, którzj 
na wiadomość o Mięciu władzy prze* r_ąd polski 
opuścili kryjówki i przy pomocy zdemoralizował 
nych w wojnie niedorostków podjęli wyprawy ud

^^TEATRU^POW SZECHNEGO. Cdegraea. wczuj 
 —    -  —  - — 1 = essx -— raj po raz pierwszy krotocbwila p. Władj sławą

Jastrzębca Zalewskiego p. t. „Podjazd nieprzyjał 
cielski“ , jest rzeczą pełną humoru, o ruchliwej akJ 
cyi i dyalogu żywym i dowcipnym. Zanim ocenił 
my sztukę obszerniej, zaznaczyć należy niezwy-l 
kły sukces, jaki wczoraj odniosła. Wszyscy wyj 
konawey wybornie wywiązali się i  zadania, szczep 
-gólftiej zaś p. Mórsdca, Jarniński i Kucharski. P »( 
biiczność, przepełniająca satę, bawiła się wyśmia* 
nicie.

WIECZÓR W SCHRONISKU DLA ŻOŁNTERZYJ 
W  Nowy Rok w „Schronisku dla iotaierzv“ przy! 
uL Dunajewskiego 1. 7, odbył się z iukyatywjj 
prof. Jaworskiej, gen. Gąsieckiej i p. Orłowskiejj 
•  pod artystyczncm kierownictwe* p. LudwilJ 
Alrodzickiói, wieczór o nader uronnaiconym prtw 
gramie. Salę zapełnili inwalidzi Po odegrania 
poloneza Chopina przez p. Grodzicką, oraz szeregp 
kompozycyj fortepianowych przez paę Szrombó. 
wnę, wystąpił ze solem skrzypcowem Dr Korczyki 
.'ki przy akompaniamencie Dra Troskolaskiego^ 
P. 'Anda Kiczman i p. Kalicińskl >oras dekłama o« 
Dr Feller urozmaicili program, a p. Grodzicki od» 
śpiewał kUka aryj. Kolendami ictórowaneini prze* 
inwalidów i obecnych gości, zakończono piękny

Czy nie jechali tedy trzej 
królowie ?

(Wanrant kalendy ludu nadbużaóskiefo^

Czy jnie jechali tędy trzej królowie?
Matusiu złota!

Jasne korony błyskają im na głowie,
Na purpurach świecą się złotogłowie,

A górą gwiazda migota.

Ja pobiegłem aż pod las na rozdroże 
W tę noc świąteczną;

A cicho było na całym boskim dworza,
Nie chodziły nawet różowe zorze 

Przez drogę mleczną.

Aż tu zacznie coś się ruszać w dąbrowie,
Matusiu złota! ■ . . , . - , -. .----- .------- .

. . . „  ,T, ■ j  j . ł  -i i . «  '' Czor. żołnierze, podeimowam sncie przez K »-
viacham hiO jedzie. In  jadą tizg  hrolowie. rmitet pań z przewodniczącą hr. Wodzicką agA 4/, ł jm I) \ łl J. f Vlft IlO i —Ir V — > Tl O JTP O A r, ł.l Ja .1_r _ 1_ — — I I ?   r _ V I łZłote korony Idyskają im na głowie, 

A górą gwiazda migota.

Jadą, jadą aż zwolna nadjechali,
Już mnie miną bez mała...

*Lecz ja  proszę: ,  Nim pojadziecie dalej, 
naciskiem! ‘̂ } êrzo powiedźcie: gwiazda, co się iak pali,\i'Anak 

Jak na was zawołała ?m

czele, serdecznie dziękowali inicyhtorom, a "pod- 
niesieni na duchu, opuścili loka] o goda 6 popok 

ZMIANA CENNIKA DRUKARSKIEGO. Z po 
wodu npływu ważności cennika z dniem SI gro- 
dnia ub. r„ organizacya właścicieli drukarń w lj«. 

_ Jej Austryi zawarła z organizacyą towarayszy no- 
f y, ą umowę cennikową na rok ważna Ze zmiana 

prawno-politycznych stosunków tutejsi

Więc rzekł jeden: „Stanęła na błękicie 
I  cisnęła promienie,

A nam w piersiach cod zawołało skrycie:
Streszczając się, stwierdzam: _ _ _ Jedźcie! jedźcie! dojsdziecie o świcie,
Granica historyczna ziemi słowackiej, źą- ~ Odzie Boże Narodzenie."

dana i uzyskana obecnie już przed konfe- 
rencyą pokojową pizez państwo czeska- 
słowackie, jest g r a n i c ą  h i a t o  r.y.c.z.n.ą 
p a ń s t w a  p o l s k i e g o  z w.i.e.k.u XI.
W  obrębie jej zajęło państwo czesko-słowa- 
ckio ogromfte przestrzenie kraju wcale nie 
zaludnione prze* Slowukótr, zamieszkane
przez ludność madziarska i ruską. A  nastą­
piło to de facto na podstawie granicy hi­
storycznej państwa polskiego. Mimo', że 
o żadnej granicy historycznej ziemi słowa­
ckiej mowy by< nie może, peńatwo eze»koT 
ńłowackie oparło się na. granicy historycznej.
za. jaką w ę u  y o s k r t j  ptindniowej grasicy 
Polski.

DR STANISŁAW ELIAS2 RADZIKOWSKI.

Na polecenie naczelnego wodza wscho­
dniej aimii koalicyjnej rząd węgierski o- 
próżnił ogromną przestrzeń północnych '.działu teologicznego nie jest i.a razie na 
Węgier w  granicach z góry mu oznaczę- cą wobec istnienia w Poznaniu seminaryum 
nych, które stanowią „ g r a n i c e  h i s t  o- 
r y c z n e  - z i e m i  s ł o w  a.c.k.i.e.j, ż.ą.d.a- 
n e  p r z e z  p a ń s t w o  czes.k.o-s.ł.o.w.a-

rtłsłdego, artysty, łub uczonego, którego 
óroMOŚeią by się nie interesował, nie by-
polakiego bólu i cierpienia, któryby go 

jfto głębi clnszy nie wzruszył. Gorący jego 
" Matryc tram odczuwał radośnie każdy doda- 
i t i  przejaw' w kraju, więc każdy młody 
*4 S ec iij* *s r  artysta znajdował w  nim potę- 
fce*v(i i troskliwego opiekuna. "Wszystkie 
BtMŚłi tego człowieka zwrócone były cb
E ski, a cała życiowa praca była zawszj 

lkicin, bo celem jego dążeń, pragnień i 
łów była tylko sprawa narodowa. Cho- 

Mbż JMerwwski znał doskonale nasze naro- 
tiJhwn wady i  czasem ostro polskie przywa- 
Jty krytykował, to jednak należał on do zde-
r 'dęr a ^ r r h optynustów. a hyperkrytyków 

••syifflStów, którzy tylko, ujemne strony 
ipołeczedttwa chcą widzieć, bardzo ostro 
fafcuJWL H fc t  tygodni przód uroczystością

g
waldzką pisał on w maju 1919 r. do ję­
ci ze swych krakowskich znajomych, że 
nawet przesadę w narodowych inaiiife- 
ra # ,  ,Jctóra choć na chwilę możo po- 
hawmńi ducha, od karawaniar3twa, które 

miozi serce". „Przeciwko gwałto- 
■an sa  pakowaniu narodu do twmny“  —  pi- 
n ł  dalej —  „pizecrw Lo ciągłemu okry- 
MK.nju Ojccyzsoy kirem, przeciwko ustawicz-

skfjj dla Anglii wojny z Niemcami spodzie­
wał się poprawy naszego położenia, bo wie­
rzył mocno w geniusz rasy angło-saskiej. 
Największe nadzioje odrodzenia ludzkości 
pokładał jednak w Ameryce, z którą go łą­
czyły bardzo rozległe i bliskie osobiste sto­
sunki Rosyi nie cierpiał i wpływu jej na 
duszę polską zawsze się obawiał, ale za głó­
wnego i nieprzejednanego wroga uważał 
zamsze Niemcy pod hegemonią Prus. To też, 
gdy w  jego obecności sławiono współczesną 
niemiecką kulturę, nie taił się z brakiem do 
niej 8ympatyi, co jednak nie przeszkadzało, 
że niemiecką muzykę nadzwyczajnie wyso­
ko cenił, a Meistersingerów Wagnera uwa­
żał bodaj czy nie za największe arcydzieło 
muzyki operowej. Zarzucał też Paderetfśki 
często młodszym Polakom zbyt wyłączne 
uleganie wpływom niemieckiej filozofii i 
nauld i  chętnie podnosił wyższość kultury 
francuskiej. Polityką, zwłaszcza polską, Pa­
derewski żywo się interesował, chociaż, o ile 
wiem, do żadnego stronnictwa nie należał. 
Znał on zbyt'dobrze świat i ludzi, zbyt wie­
lu politycznym i społecznym ustrojom przy­
patrzył się w ciągu swych długich podró­
ży, ażeby nie przekonać się o potrzebie de­
mokratyzacji w Polsce i o konieczności 

nad Damą bistoryą egzekwiom, z całej wciągnięcia ludu do pracy harodowej. Roz- 
tMrtuję duszy". W ierzył on w naród, v  j ległemu historycznemu wykształceniu i go- 
o siłę, zdrowie i przyszłość, a zdawał so-1 rącemu umiłowaniu przeszłości zawdzięczał 
doskonale sprawę, żc już najbliższa la- zrozumienie i odczucie polskiej tradycyi, 

& o naszych ‘iosati zadeerdują, że wyzwolę- któ.ą za kamień węgielnyypod budowę przy-. 
może Już aiedalckie. 'Tylko od zwycię- i azłej rolsk i uważał. To też śTTiond-Bo»-;

Uaiwersjtet polski x i Poznano.
Zgodnie z życzeniem, wy mionem na Sejmie 

dzielnicowem w Poznaniu w, dniu 5 grudnia 
ub. r. i z polecenia Wydziału szkolnego Na­
czelnej Rady Ludowej utworzył się z tona Tow. 
Przyj. Nauk w Poznaniu, ałównej u nas insty- 
tucyi, poświęconej pracy ściśle naukowej*, ko­
mitet, mający ca celu organizacyę uniwersyte­
tu polskiego w Poznaniu.

W biegu są przygotowania do utworzenia 
wydziału filozoficznego, obejmującego nauki 
humanistyczne i przyrodnicze; organizują* go 
pp. Kostrzewski, ks. Kozierowski i Sobeski. 
Przygotowujo się również utworzenie wydzia­
łów: mcdycznogo i prawniczego. Eprawa wy-

dą-j
seminaryum du- j 

chownego. Wszelkie przygotowania dokonuj.', 
się w porozumieniu z wybitnymi przedstawi­
cielami nauki polskiej przy uniwersytetach w

, Więc jedziemy za posłannicą jasną, *
— Drugi odpowie —

„Lasem, polem, opłotkiem, dróżką ciasną, 
Badzie śpią już, ogniska w chatach gasną,

My jedziem, trzej królowie,.*

. I  Jesteśmy senną poezgną ludu* ,
— Rzecze król trzeci —

, Wiezlem z sobą mityczne wonie cuda, 
Wieziem złoto z kopalń cichego trudu,

/ wiarę, która świeci *

Jasne korony błyskają im na głowie.
Na purpurach świecą się złotogłowie,

A górą gwiazda migota.

pracownicy drukarscy isćązUJti juś w dragiej po*
Iowie grudnia bardzo znacznej podwytki cennika, 
pięgająeej do 150 procent Spodziewać aią nalciy, 
żo i tym razem przyjdzie do zupełneg* perero,
mienia.

PRZEOW TYFUSOWI PLAMISTEMU. Magh 
strat ogłasza plakatami na marach miasta ro*po>
rządzenie, zawiadamiające o szeregu lanądzeli 
sani^imych odnośnie do wszystkich teatrów, kV 
noteatrów, sal koncertowych i t  p. Lokale tu 
mają być utrzyroa.ne we wzorowym porządku dbś 

; uniemożliwienia szerzenia idę zaraay.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

Warunki prenumeraty w nagłówku.

K R O N I K A . -

Z Polaki i sc świata.
ŚLĄSK CIESZYŃSKI W HOŁDZIE L PAD& 

REWŚKIĘMU. Rada Narodowa Księstwa CSewjrk, 
sinego wysłała następujący telegram: tuleniem
odwiecznie polskiej ziemi cieszyńskiej witamy 
drogiego wszystkim Rodaka, chyląc ezdo p.aed 
zasługą wielkiego obywatela, który w łatach cię. 
żkicj próby wiódł nas stale Uroga prawdrhrie »  
hywatebkiej pracy. Oby przyjazd Twój byf raa 
pójs-iedzią budowy Ojczyzny, do której i my nale.
icć łtom if i a ii jn y . Dorącea--------- 'Ł ,‘

ynskiejTiyśnij- Cię na ziem: cieszyńskiej, jako oddanegd 
orędownika kresów polskich. Prze jedź, by z— ■_»* 
cnić nadzieje i utrwalić wolę naszą. —  Rada N*« 
rodowa Księstwa Cieszyńskiego.

TRÓJDZ1ELNICOWY WIBC WŁOŚCIAŃSKI 
odbędzie się dala B k ń »  wam*w1e w epnww 
obrony granic Rzeczypospolitej. Wiec rozpoczni* 
się nabożeństwem w kościele św. Krzyla, o godz.się

rano. poezstn uczestnicy zjazdu udadzą się dd 
wielkiej sali na obrady. Zaproszenia epeejralue nie 
będą wysyłane. Wszyscy przedstawiciele, c iy  de* 
legaci partyj powinni mieć dowody, upoważniają, 
ce,. na podstawie których będą mogli w imieriiip 
swej wiudzj-, czy partyi, zabierać gloa. Po pr;o- 
mówienhi Wszystkich przedstawicieli i delegatów! 
zostanie otwarta dyskusya nad projektem progra­
mu pospolitej obrony granic Polski, albo wvloul 
się odpowiednia komisya w tym cela dla dalszej 
pracy. Wiec zwołany będzie pod hasłem, iż pier­
wszym krokiem do wolności jest obrona' grania 
Polski oraz—zgoda, spokój i iad ogólny, zacząwszy* 
od wsi polskiej, pod hasłem .Jlóg, Ojczyzna i 
wolnóść1*. i

PRZECIW SZKOLE ŚWIECKIEJ. Grono naa. 
czycielskie w Krzeszowicach, .zebrane na konferen­
c ji dnia 3 b. m„ uchwaliło "jednomyślnie rezolu­
cję, oświadczającą się stanowczo pratciw zapro­
wadzeniu szkoły świćcklej, żądając szkoły wyzna­
niowej.

— - , GROZA NA LITW IE. „Keryer WarP7..ans'-i’*
Ł, tn ia.ta. pisze: Dd osoby świeżo przybyłej * Wilna, uioża-^

ZASIŁK I DLA SIERÓT WOJENNYCH. Pomimo r,iv udzielić szeregu informacyj ogólnej natrry.
usiawioznycli starań, P. K. L. dotychczas nie za- Noibardziej charakterystyczną cechą -cbernegO)

zasiłków "dia sierót w o- Wilna jcBt zalew przez żywioł żydowsko-rosyj^ki.
Wychodzi kilka gazet bolszewickich, asitacyn 
wśród ludności miejskiej i wiejskiej wzrasta z ka­
żdym dniem i w miastach znajduje coraz większy 
posłuch. Wpływy te, pisma i ajenci rozchodzą się 
dalej na południe, gdyż bolszewicy się nie kryją 
z tem, że apetyty ich sięgają Polski Odbywają 
się w Wilnie manifestacye rosyjsko-iydowskia. 
Nieliczny odłam wileńskiego P. P. S. tonie w mo­
rzu międzynarodówki.

0 16 mil na wschód stoją wojpka bolszcwickid 
przygotowane do zajęcia Wilna. 0  walce nie mś 
mowjr, o ile nie przyjdzie pomoc * zewnątrz. Ain 
taka pomoc, która potrafi szczerze hidowemi h l> , 
słami zjednać sobie miejscową ludność.' Inaczej 
będzie ona przeciw wszelkiej interwencyi polskiej.

son polsMe zwyczaje i obyczaje zachowywa­
no z rtrawdziwym piclyżmeni, Im> Państwu 
Paderewskim chodziło o zaznaczenie przed 
obcymi, że ten dom i kawałek ziemi w Mor- 
ges, to cząstka Polski, w której żvje duch 
całej^ Ojczyzny. Tera przywiązaniem do tra­
dycyi, oraz głębokiera uczuciem religijnem 
nacechowany by! stosunek Paderewskiego 
do katolicyzmu, a skromny kościółek w Mofc 
ges miał w nim hojnego dobroazyńeę.

Gdyra w  jesieni 1909 r. opuszczał Morges 
i gośckme progi Hiond-Bosson, wróciłem do 
kraju rndrazemony i podniesiony na duchu 
pod wpływem znakomitego człowieka, któ- 
regoin był poznał nad. Lemanem. Od tych 
dziewięciu lat popłynęło, w Polsce wiele łez 
i wiele krw i Świat cały stanął w ognili, a z 
teev> ogromnego pożaru, który trony i ca­
łe państwa pochłonął, powstaje teraz Ojczy­
zna w olna i zjodnoetzon*. Zjednoczona —  ale 
tylko ma mapie, bo wewnętrznie partyjne- 
mi waśmami i  bratnferm walkami rozdarta. 
Do" te i zmartwychwstance] PolsM, jako 
zwiastun pokoju, wraca teraz PaderewsM, 
ażebv spory godzić i  ratargi usuwać. Niech­
by ten wie'.hi Folak przyniósł skołatanemu 
krajowi zgodę i bitwMe pojednanie, a do 
t’ ‘ i dołu-edziejstw,' wyświadczonych i nó- 
łożi-aycii •/ n shig dodał. jeszcze najwięlcszą 
zasługo: Zjednoczenia wszystkich sere w
miłości Ojczyzny. J* O*

Satwiła sprawy wypłaty 
pnnych. Dziesiątki tysi'tysięcy dzieci pozostawiono 

bez środków, - jak niemniej liczne zakłady, 
ochronki i Szpitale bez subwencyi, którą dawniej 
ministerstwo asygnowało z funduszów Opieki wo­
jennej. Dotychczas jeszcze nie wypłacono nawet 
wyasygnowanych Komitetom dyecezyalnjrm zali­
czek, które wstrzymała Kasa pocztowa. W  Ko­
misy! likwidacyjnej nikt nie potrafi dać wyjaśnień, 
można tygodnie całe poszukiwać referentów i ma 
się wraż- nie,' sądząc z zamieszania i bezładu, ja­
kie tam panują, że Komisyą nie prędko podejmie 
■przeprowadzenie ogromu spraw, czekających roz­
wiązaniu, bo aparat-jej nie jest zaopatrzony w po­
trzebne siły biurowe, a czynnik obywatelski, 
Lvj. osobistości dodane z poszczególnych partyj, 
grzeszą brakiem znawstwa działów, których się 
podjęli. Nim sprawa ta zostanie załatwioną, powi­
nien Kraj. Oddział opieki wojennej, pozostający pod 
kierunkiem r. dw. Dr G u s t a w a  B rii c k ner a, 
otrzymać poważną zaliczkę dla rozdzielenia jej po­
między komitety* dyccozyalne 8’ erót wojepnyeh, 
zakłady, ochronki i szpitaliki K o m i t e t u 
K  s i ą.fcę.c.o-B.i.s.k.tt.p.i.e.g.0, na którego barki 
rzucono cały eiężar utrzymania tysięcy sierót wo­
jennych, któremi opiekować się powinno państwo. 
Sprawa ta wymaga natychmiastowego zi łatwienia.

PRZEDŁUŻENIE ZAWIESZENIA W YKŁADÓW  
W  U. J. Sekretaryat senatu akad. Uniw. Jagielł. 
komunikuje: Ponieważ w obronie granic wscho­
dnich młodzież akademicka nadal bierze czynny 
udział, przeto zawieszenie wykładów trwać będtie 
nadal. O terminie rozpoczęcia wykładów poda się 
w swoim czasie do -wiadomości

W  SPRAWIE ODSIECZY LWOWA. W  niedzielę 
5'b. m. o godz. 12 w południe odljędlie sie w sali 
Rady m. zebranie członków Rady miejskiej, człon­
ków P. K. L., ora* komitetu dla odsieczy Lwo­
wa, celem wysłuchania dclegacyi miasta Lwowa o 
groźnej sytuacyi, w jakiej się Lwów znajduje.

W  SPRAW IE ROZRUCHÓW W GALICYI ZA­
CHODNIEJ. Komisy a dla badania przyczyn roz­
ruchów antyżydowskich przy P. K. L. komunikuje, 
ia z powodu rozruchów i rabunków, dokonanych 

'w  listopadzie ubiegłego roku w zachodniej Gali-

którą dziś jeszcze powitałby ogół lndnóćci żjezŁ 
wie: Jest to jednak sprawa jak najbardziej pal ara. 
Najbliższe tygodnie jut rozstrzygnąć mogą, czyj 
Litwa zostanie przez Rosyę pochłonięta i czyi 
wsparta o nią, nie rzuci się na Polskę.

K AR N AW AŁ W  TARNOWIE. Z Tarnowa pisz* 
nam: Podczas gdy polska krew leje się w całej 
wschodniej G a lic ji na Wołyniu, Podlasiu, Ljtwisj 
i w Poznańskienf; gdy Lwów cierpi głód i zimno! 
z braku opału, gdy jv całym kraju pauuje nędza I 
braki pod każdym względem, urządziło tutejszą 
Tow. muzyczne huczny wieczór sylwestrowy, gdziuj 
moc wszelkich trunków lała się obficie. Panie po-i 
ubierane, jak w najlepszych pokojowych czasach, 
mimo szalonej drożyzny matoryj. Podobno jednał
z pań na samą 6uknię wydała 3.000 K_ a piszący! 
sam był świadkiem jak pewna panienka *a gam« 
perfum yi pudry zapłaciła w drogueryi Bracha 79
koron. W  czasie zabawy wniesiono o fi. 1 w nney 
na salę t r u m n ę  . cza rną ,  opatrzoną białym 
krzyżem, tropią główką i napisem Lwów. Troćhą 
to chwilowo skonsternowało ■ rozbawione towarzy­
stwo, ale by pokazać, że, opinia -publiczna nic Że 
nie obchodzi, nie tylko ao ran* się bawiono, al* 
zabawę na drugi dzień Ł j. w Nowy Rok powtó­
rzono. J. L.

ROZSTRZELANIE POLKI-OBYW ATELKI. Z 
Podola nadeszła wieść, że w połowie grudnia z, c. 

_ . hajdamacy rozstrzelali tam znaną działaćikę-oby,
cyi, wdrożone zostały dochodzenia _Bądowo-kąjpej watej^ę j, _p. Rozalie Czarkow ski-ćńtk* JłO. Aad
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Bóstwa Czarkowskich z Ozereszenki w pow. laty- 
czowskim. S. p. Czarkowska od lat najmłodszych 
pomagała cjcta w pracy ca roli. Potem, gdy wiek 
i słabe zdrowie nie pozwalały już p. Czarkowskie­
mu pracować intenzywnic, stanęła na zagonie oj­
cowym samodzielnie. Energią swą i pracą paru. 
krotnie zapobiegła przejściu Czereszenki w obce

^W YCINANIE LASÓW W ZAMOJSKIEM. W  o- 
śUtnich czasach —  jak denosi .dlur. Zamojski14 
na terenie całej ziemi Zamojskiej rzucono 
się do masowego wycinania laBÓw. Nigdzie na wsi 
nie można dostać fury, gdyż wszystkie wożą drze; 
wo z lasu. Grozi tam zniszczenie całkowite i tej 
reszty drzewostanu, jaka po rabunkowej gospo­
darce . okupantów została.

ODDZIAŁY ŻYDOWSKIE NA W OŁYNIU  prze­
ciw Połakom, według lozańskiej ,,L‘Ukraine“ , za­
atakowały wojska polskie, idące z Włodzimierza 
wołyńskiego. Rozwinęła sic krwawa walka, w któ­
rej po obu stronach zginęło kilka osób.

Zawiadomienia ! komunikaty.
W  KÓLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH

(Rynek gł. A-R 1. 39) odbędą się następujące wy­
kłady: W  poniedziałek 6 b. w. o godz. 5 wieczór 
fłub. Roztworowski: „Kant a problem religijny" 
i o godz. 7 wieczór red. Każ. Czapiński: Semi-
naryum Schopenhauera, wo wtorek 7 h. m. prof. 
Dr Józef Flach: „Współczesne wizerunki polity- 

9  czne“ fc(I Wilson); we środę 8 b. m. prof. Dr Mich. 
Janik: „Radykalizm ducha w pttezyi Słowackiego"; 
,\vo czwartek 9 b. m. prof. A. E. Belic.ki: „Twór­
czość Rydla na tle epoki"; w piątek 10 b. m. Dr 
Iienr. Raabe: „Dzieje życia" (z obrazami świetlny­
mi); w sobotę 11 b. m. prof. Itr Józef Reiss: „Mu­
zyka włoska" ( z iłustr. muzyczną!. Wstęp £0 hak, 
rila uczącej się młodzieży 50 hal. Początek o godz. 
7 wieczór.

CENTRALNY BANK CZESKICH KAS OSZCZĘ­
DNOŚCI (F IL IA  W  KRAKOW IE), zaetosowując 
Bię do zarządzeń wielkich miejscowych instytucyj 
finansowych, a zwłaszcza B a b k a  k r a j o w e ­
go,  liczy, począwsiy od  1 s t y c z g i a  1919 r„ 
tj-tułem oprocentowania starych i nowych wkła­
dek w rachunku bieżącym: 1) dwa procent rocząie 
z wkładek bez wypowiedzenia; 2) dwa i pól pro­
cent rocznie z wkładek z 90-dniow'em wypowie­
dzeniem; 3) trzy procent rocznie z wkładek z 180- 
dnjowem wrypowiedzeniem. Powyższo warunki bę­
dą przez Bank automatycznie zanotowane' w księ­
gach, a mianowicie: w wypadku ad 2) wtedy,, je­
żeli cały rachnnek bieżący pozostanie w Banku 
przynajmniej trzy miesiące, w wypadku ad 3) wte­
dy, jeżeli cały rachunek bieżący pozostanie w 
Banku przynajmniej przez sześć miesięcy, przy­
ziem  w  obu tych wypadkach można dysponować 
rachunkiem i wcześniej, za potrąceniem jednak 
odpowiedniego esknntu. —  Ze wżgiędu na obecne 
anormalne stosunki pocztowe, osobnych zawiado- 
snień Bank nie wysyła. D y r e k c j a .

POŁĄCZENIE POCZTOWE Z WŁODZIMIE­
RZEM. Donoszą nam z Włodzimierza: Zanim Wła- 
ldze Państwowe zorganizują prawidłowy ruch pocz­
towy, Starostwo Włodzimierskie otwarło z dniem 
21 grudnia r. z, tymczasowy ruch pocztowy między 
IVłod*Hueizem, Uściługem i pozostałemt obszarami 
(Polaki. Na nule będą przyjmowane tylko listy 
'rwyezsjne, karty p&eztówe oraz pisma. Również 
brzyeboduć będą do Włodzimierz* l Uśclłaga tylko 
fe ty  zwyczajne, karty pocztowe i pisma. Listy do 
Włodzimierza adresować należy: Hrubieszów-
jWłodzanien, do Uściługa: Hrubieszów-Uścilug.

NA TOW. IM. DZIECIĄTKA JEZUS WE
LWOWIE złożyli w administracji naszego dzien­
nika: Dzieci szkolne w Naprawie 22 K ; Dr S. 
Wisłocki 10 K; ks. Józef Rafa w Iwoniczu^ 100 K ; 
łiczenice HI kł. R-klasowej szkoły żeńskiej w Ja­
wory., ie 15 K; Urz. paraf. obrz. łaciń. w Króliku 
60 K, zebrane w kościele; Anielka i Jadwisia 
BobaJtowsLie 10 K; Korpus oficerski I  pułku 
strzelców podhalańskich 235 ■ K, zebrane podczas 
Wigilii: dzieci I I  kL poap. w Targanieach 5 K; Jaś 
i Marysia Paradowscy z Proszowic 50 K; Jaś G. 
10 K; Stanisławowa Rożnowska 100 K ; M. Russocka 
od dzieci ze wsi Przybysławico ziemi radomskiej 
40 K; szkoła wydz. żeńska im. św. Anny 60.55 K.

Rzeszowie, Rzochowie, Rymanowie, Sanoku, Sę­
dziszowie, Strzyżowie, Nowym Sączu, Tarnobrze­
gu, Tarnowie. Tymbarku, Zabawie, Zakliczynie, 
Zassowie i Żołyni. Liczba członków Spółek docho­
dzi do 30.000; suma złożonych udziałów wynosi 
blisko pół miliona koron, a obrót roczny (w pier­
wszym roku) blisko 20 m i l i o n ó w  koron ;  
organizaeya jajczarska stanowi więc jedną t naj­
poważniejszych i najsilniejszych kooperatyw w 
Galicyi, a posiada wszelkie warunki pomyślnego 
rozwoju.

W  dniu 28 grudnia w sali gmachu przy uL Czy­
stej 16 odbył się pierwszy zjazd kierowników 
Spółek hodowców drobin. W  zjeździe uczestniczy­
ło 27 dyrektorów i delegatów, reprezentujących 
20 Spółek, tudzież nowy dyr. Związku ekonom. 
Kółek roln., A. Bajda i instruktor Spółęk p. J. 
K. Tatara. Całodniowym obradom przewodniccy! 
Dr Lang. Uchwalono jednomyślnie utworzyć 
Związek Spółek z siedzibą w Krakowie i poddać 
się Związkowi rewizyjnemu przy Syndykacie rol­
niczym. Ponowny zjazd kierowników odbędzie się 
z początkiem lutego b. r.

Pierwszy Numer „Satyra* 1913 raku
jn ż  wyszedł.

ZeperhLr tort aa miej. in . J. Słowackiego.
N i e d z i e l a :  Popoł. „Betleem polskie" Rydla; 

■wieczorem „Ich czworo" G. Zapolskiej.
P o n i e d z i a ł e k :  Popoł. „Betleem polskie"

L. Rydla; wieczorem „Gorąca krew" Fijałkow­
skiego.

W t o r e k :  „Ich czworo" G. Zapolskiej.
Ś r o d a ;  „Lancet" WL Zalewskiego.

rtkpMMr teatru powszechnej*.
N i e d z i e l a :  Popoł. „Królowa przedmieścia";

wi czoreło „Pięknh żonka".
P o n i e d z i a ł e k :  Pcpoł. „Krakowiacy i góra­

le"; wieczorem „Alzacya". . ,
W t o r e k :  „Podjazd nieprzyjacielski .
Ś roda :  „Ur. Luksemburg".
■C zw a r t ek: „Podjazd nieprzyjacielski .

K O N C E R T  
Heleky RUSZKOWSKIEJ
włheśd* *>9 *  poniedziałek, dała 6 stycznia 

n iS  r. w Sili Saskiej.
Bilety da nabycia w księgarni Fr. Eberta (Hatai Saski).

Odezwa prezydenta miasta.
Polacy obywatele!

Zjeżdża dziś rano w prastare mitry na­
szego grodu gość dostojny.

Przyjeżdża Paderewski!
Przyjeżdża z za oceanu z dobrą wieścią, 

że ta, którą kochamy, wolną jest, zjedno­
czoną faniepodległą! • ♦

Kraków, serce Polski, sercem przywita 
najlepszego ze swych synów. Niech na uBce 
miasta wyruszą wszyscy i brać siermiężna 
i budowniczy świetlanej przysztftści Ojczy­
zny, robotnik polski.

Witajcie sercem Tego, który sercem od­
dany był PgIscj i ani na chwilę o Niej nie 
zwątpił.

Niech rozebrzrrią radośnie hejnały z wie­
ży Maryaekiej nad grodem Piastów i Jagiel­
lonów i niech Ten, który Orędownikiem byl 
najgorętszym sprawy, odczuje, że wszystkie 
serca polskie dziękują Mu za to.

Na ulice miasta wylfegoie dzśś Kraków 
cały! Radosnypi okrzykiem, kwieciem I my 
ślą serdeczną przywita Go dziś gród nasz.

Żołnierz polski cześć odga żołjjjgjgpwi 
Sprawy polskiej! \  ^  „

Dostojny gość przyjeżdża w  bramy mia­
sta, wjge niechże ono godową szatę na dę­
bię przywdzieje, by Go godnie powitać!

Prezydent stoi. krśL m. Krakowa 
J. K. Federowicz.

Program przyjęcia.
Paderewski przyjeżdża dzisiaj o godzinie 

8 m. 55 runo. Ustalono następujący program 
przyjęcia. Na dworcu ztńerĄ aSę wszyscy 
przedstawiciele włada i urzędów, powitanie 
wygłosi prezydent miasta Fedorowicz. Na­
stępnie pochód z mistrzom uda się ulicami 
Lubicz i Basztową około Barbakanu pod po­
mnik Grun waldzki, gdzie wygłosi powitanie 
imieniem P. K. L. Dr TertH. Z pod pcumi- 
ka pochód uda się prze* Praaaę Fio- 
ryuńską i uL Floryańską do Rynko, połu­
dniową jego części* przejdzie na ulicę Sław­
kowską i zatrzyma się przed Grand Hote­
lem, gdzie Paderewski samieezka. Na tern 
zafeoncrv się prooram rńedraełL Właściwe 
przyjęcia projektowane są na poniedziałek. 
W  południe o tredz. 12 odbędzie się uroczy­
ste nosiędzeoie Rady miejskiej przv udzia­
le plenum P. K. L., przedstawicieli kraju i 
szerokich sfer <*-*-•'telskich, na które bę­
dzie zaproszony Paderewski Również w  po­
niedziałek projektowane jest piteyięcie do­
stojnego <roścSa przez prezydenta miasta.'

Wiadomości gospodarcze,
KOOPERATYWA JAJCZARsKA W GALICYL 

Pod patronatem Krajowego Urzędu gospodarczego, 
wskutek inicjatywy szefa oddziału org. hanal. 
Dra M. Langa, poczęła się z początkiem roku 
1917 żywa akcya w kierunku organizowania wło­
ściańskich Spółek hodowców drobiu, które mają 
handel jajami, będący do niedawna monopolem 
garści handlarzy, ująć w swojo ręce, z Dominięciem
zbędnych pośredników, a z pożytkiem dla kraju 
i _ społeczeństwa. Handel ja jami tworzy niezmier­
nie ważn) pozycję w gospodarstwie* krajowem; 
w czasai h przedwojennych produkcja jaj w Gali­
c ji przedstawiała wartość przeszło 80 milionów 
koron, a trzy czwarte towaru stanowiło artykuł 
eksportowy. Dziś wartość produkcyi znacznie 
Wzrosła.

Akcya podjęta przez Dra M. Langa, wydała nad­
spodziewanie szybko bujny plon. Obecnie istnieją 
32 Spółki hodowców drobiu, które siecią swej or­
ganizacji objely prawie całą zachodnią Galicję. 
Spółki te. mają siedzibę w Bochni, Brzesku, Brzo­
zowie, Dąbrowio, Dynowie, Gorlicach, Grybowie, 
'Krośnie, Leżajsku, Limanowej, Mazanie Dolnej, 
Myślenicach, Ńisku, Nowym Targu, Padwi Naro­
kowej, Przeworsku, Rabie Wyżnej, Ropczycach.

Sytuacya pod Lwowem.
Warszawa. (P. A. T.) Komunikat sztabu 

gen. z d. 4 b. m.: W e L w o w i e  obrzuciły 
nieprzyjacielskie samolpty bombami dwo­
rzec główny i szpital na politechnice. Ofiar 
nie było. Pod Mszaną i Sądową Wisznią 

•potyczką z nieprzyjacielskimi oddziałami. 
Na północny W3chód od R a w y  R u s k i e j  
zajął oddział majora Lisa Uhnów. —  Pod 
Przemyślem i Chyrowem spokój. Na W oły­
niu sytuacya niezmieniona.

Szef sztabu generalnego.

Z tragedyi Lwowa.
Od prof. Dra Stefana Dąbrowskiego, który 

przybył dziś pociągiem sanitarnym ze Lwo­
wa, otrzymujemy następujące wiadomości:

Coraz smutniej przedstawia się sytuacya 
we Lwowie, pomoc drobinowa, jaką-madsyła 
rząd poisiei, nie iest w stenie ochronić lu­
dności Lwowa przed strasznem męczeń­
stwem, jakie ją czeka w razie gdyby dzicz 
ukraińska ponownie dostała się do miasta 
i wraz z żydostwem miejscowem rozpoczęła 
gospodarkę. Zwęża się coraz bardziej oka­
lający pierścień oblężenia, nieprzyjaciel o- 
strzeliwuje pociągi ze strasznym skutkiem. 
Pociąg, który wyszedł z Krakowa do Lw o­
wa dnia 3-go stycznia, ostrzeliwała artyle- 
rya ruska; zestrzelano trzy wagony, przy­
nosząc: następujące straty: zginęło trzy oso­
by: prof. gimu. Dr P a p e e , panifa L  e- 
w i ń s k a ,  urzędniczka namiestnictwa i p. 
A d l e r .

Ciężko ranni: Marya M i s o n ,  Zofia 
S t o j a n o w » k a ,  Józefa D . o b i a n k a ,  
Karolina P i e l m y ,  Bronisław C z a b a n .

Lekko ranni: Dr Eustachy N o w i c k i ,  
Maryan S m o l n i e k i ,  Józef S c h <5 n- 
a t & d t e r , Jan J.k n i c z e k , Konrad 
O l a a  i Dr J. S t o  j a n o w s k i .

In?  t i M j ł  a A ja t b - t t i i g  spló.
Otrzymaliśmy fotograficzne zdjęcie depe­

szy, która jest jednem z wielu dokumentów 
świadczących o nierozerwalnym związku 
austryacko-ukraińskLn, w odniesieniu, do 
wałki, wypowiedzianej )K>lskości: Opiewa
ona:

tm 2 : —■ 4 genkdo Lemberg 
etappengrupenkao wladimir woliński 

km wien G653 2 11 
im bereich des etappengruppenkdos wladi- 
mflir woliński befoitlrche heeresvorraete aller 
art sogleich nach weisung ostung ukrainisch 
nationalrates in lemberg nach ostgalizLen 
abschiibeaj u fuer tru des generalkdoe 
verwendet get an 4 genkdo u etapengra- 
penkdo wladimir —  km 12 abt no 109194.

W  polskim przekładzie telegram ten o- 
piewa:

Do 4 generalnej komendy we L w o w i e  
i komendy grupy etapowej we Włodzimie­
rzu wołyńskim.

Wiedeń 6653 —  2 —  11.
Zapasy wojskowe wszelkiego rodzaju; 

znajdujące się w obrębie komendy grupy 
etapowej we Włodzimierzu Wołyńskim, na­
tychmiast według polecenia ukraińskiej 
Rady narodowej we Lwowie przesunąć do 
Galicyi wschodniej, celem użycia ich przez 
wojska generalnej komendy.

M a J P ite lś .
Warszawa. (P. A. T.). ,.Robotnik" donosi: 

Wczoraj pmołudniu przyjął Paderewski de­
putaci/' Komitetu obronv Lwowa, która 
przedcta-wifti niezmiernie groźny ,stan rzeczy 
we Lwowie. Delegaci uzyskali zapewnienie, 
że PaJfcwski poprze 'jak najusilniej akcyę
obrony tAjoiia.,

Paderewski i Piłsudski.
Warszawa. (P. A. T.). Dzaś przed połu­

dniem P a d e r e w s k i  wraz z ioną  i ma­
jorem Iwanowskim złożył wizytę komendan­
towi P i ł s u d s k i e m u .

Misya amerykańska w Warszawie.
Warszawa. (P. A. T.). Dziś proybyła do

Warszawy amerykańska mósya żywnościo- 
wa, która nosi ofłcyalne miano: ^Misya do 
Polski, ministeryum żywności rządu Stanów 
Zjednoczonych Ameryki". Misya zamieszka­
ła w błękitnym pałacu kr. Zamoyskiego.

Wieści z Wielkopolski.
Wiedeń. (P. A. T.) Dzienniki wiedeńskie 

donoszą, że w Poznania przyszło znów do 
zajść. Koło dworca kolejowego strzelano. 
Również z Gniezna donoszą pisma jjiedeó- 
skie o zajściach.

Wiedeń. (P. A. T.) „N. W. Tagblatt" za- 
mieszczą perfidny artykuł, w którym za­
rzuca Polakom niewdzięczność, gdyż Niem­
cy rzekomo po to krew przelewali, aby 
uwolniono Folaków z pod panowania, rosyj­
skiego.

NIEMIECKIE W YKRĘTY.
Berlin. (B. kor.). N i e m i e c k a  komisya 

zawieszenia broni ogłasza: Odjazdowi pró­
żnych wagonów kolejowwcb, znajdujących 
się na stacyi w J a r o c z y n i e ,  które mia­
ły bvć wvdane naczelnej komendzie enten- 
ty -rzeszkoiziła polska załoga. Wsku­
tek tego wykonanie warunków zawieszenia 
brom zostało w tej miejscowości uniemożli­
wione.

STRAJK KOLEJARZY W  GDAŃSKU.
Gdańsk. (P. A. T.) Zas.trajkojyałi tu robo­

tnicy kolejowi.

ZAMYSŁY NIEMCÓW Z POZNAŃSKIEGO.
Berlin. (P. A. T .) „Berłiner Tageblatt" do­

nosi, że zgromadzenie narodowe Niemców 
z Poznańskiego, reprezentujące 80 tysięcy 
Niemców, wydaje odezwę \y sprawie ochro­
ny granicy wschodniej. Owi Niemcy z za­
chodniej części Poznańskiego zastanawiają 
się nad tern, czyby się nie połączyć pod 
względem administracyjnym z prowineyą 
brandenburską i Śląskiem. Deeyzya zapa­
dnie 6 stycznia na zjeździe delegatów nie­
mieckich.

*

Wybory na Śląsku Cieszy,iskiew.
Cieszyn. (Teł. wł.) Wśród śląskich stron­

nictw polskich toczą się rokowania celem 
przeprowadzenia wyborów do konstytuanty 
w Warszawie drogą kompromisu przez zgło­
szenie jednej tylko listy, tak, iż akt odda­
wania giosów —  jak to przewiduje ordyna- 
cya wyborcza —  byłby zbytecznym. Poro­
zumienie, które jest niemal pewnie, opiera­
łoby się na tej zasadzie, iż socyaliści otrzy­
maliby trzy manflaty, stronnictwo katoli­
cko-narodowe dwa, zaś Zjednoczenie naro­
dowe, Niemcy i Orawa po jednym.

Jaka kandydatów wymieniaj^ ze stron.

kat. nar. ks. Lor.dzina i rolnika Jim"gę; ze 
Zjed. nar. prof. Piątkowskiego lub prof. 
Bobka; ze stron, socjalistycznego ! !ra Ku­
nickiego, red. Rogera i p. Kługzyiiską.

..u. , bolszewikom. Dostał listy a p#i
: gró : ' i, nadto w czwartek w nocy zjwtśł.
la - ię czterech bandytów, którzy go efrwa* 

j Liii z r>vo;;#;twa, rzucili się na niego z k|«
! pnul i. luli lak długo, aż wyzionął duohat

nr 
- *'ł

Bc-rliii. (B. kor.) „Yorwaerts" donosi: Dzi­
siaj wojska niemieckie miały opuścić Wilno.

P rz sz  ziem ie polskie do S erlina .
*“ (Bolszewickie plany najazdu).
Warszawa. (P. A. T .) Z Paryża donoszą: 

Specyalny korespondent ,M  a t i u a“  dono­
si o ofenzywic bolszewickiej: Bardzo alar­
mujące wiadomości nadchodzą z Białej Rusi, 
Kurlandyi i północnej Ukrainy. Coraz to 
nowe partye zbiegów przybywają stamtąd. 
Dnia 11 listopada w chwili kiedy we Fran- 
cyi podpisywano rozejm, czerwona armia 
Trockiego rozpoczęła ofenzywę na froncie 
wschodnim od Bałtyku aż po Dniepr. Inwa- 
zya anarchii do Europy środkowej rozpo­
częła się. Zdarzenie to jest z ty t ważne, a 
konsekweneye zbyt rozległa, aby mogły być 
Ukryte przez Berlin i Moskwę. Plan Tro­
ckiego jest jasny i obmyślany od dawna. 
Już od kilku tygodni wszystkie regularne 
wojska bolszewickie, t. j. 11 dywizyj pie­
choty, z kawaleryą i' artyleryą zgromadzo­
ne zostały w okolicy Orszy, na froncie roz­
ciągłości 100 km. Na południe i na północ 
umieścił Trocki oddziały nieregularne, świe­
żo rekrutowane. Dnia 11 listopada dano de­
peszą iskrową roakaĄ do generalnej ofenzy- 
wy. Anarchia rozpoczęła pochód naprzód. 
Komisarz ludowy S m i r n o w po wejścia 
do Mohilowa oświadczył: Otrzymaliśmy 
rozkaz marszu naprzód i nie zatrzymamy 
się, zanim Tlie dojdziemy do pierwszych 
wiosek, w  których mówią po niemiecku. 
Koledzy niemieccy wyjdą naprzeciw nas, 

“a wtedy rewolucya wybuchnie w całych 
Niemczech. Rząd bolszewicki j»a  zr,;:3łTds 
zdecydowany zamiar jyk/oczye na Białą 
Ruś, zająć Polskę z Fózuiińskiam i zniszczyć 
te prowincje, które są dla nich przeszkodą 
geograficzną w połączeniu się z polityczny­
mi przyjaciółmi w IScriinie.

Program konferencji pokojowej.
Paryż. (P. A. T.) Ajencya Havasa. Liczba 

członków konferencji pokojowej hie jest je­
szcze ustaloną. Jest prawdopodobnean, że 
na Francyę, Anglię, Włochy i Japonię przy­
padnie po p i ę ć  miejsc delegatów, na Bel­
gię i Serbię po t r z y, zaś na Grecyę i Por­
tugalię po j e d n y m delegacie. W  obradach 
wezmą także udział przedstawiciele rządów, 
które zerwały z mocarstwami centralnemu 
Go do R o s y i , to ponieważ rząd bolszewi­
cki nie został uznany przez koslicyę, wyła­
nia się kwesty a, komuby powierzyć repre- 
zentacyę i n t e r e s ó w  rośy.ja ,k i.ch  na 
konferencyl pokojowej. Powstaje myśl po­
wierzenia zastęputww interesów rosyjskich 
specyalnej komisyi z głosem tylko dorad­
czym. Neutralne kraje zostaną wezwane, 
aby wyłuszozyły swoje stanowisko w spra­
wach, które ich dotyczą. Na konferencyi 
pokojowej zapadać będą uchwały jedno­
myślnie, a nie większością głosów. Note 
Ajcncyi Hayaea podaje, że komisye obiado­
wać będą w P a r y ż u ,  zaś plenarne obra­
dy kongresu pokojowego będą się toczyły 
w Wersalu. Ela załatwienia s p r a w  byłej 
m o n a r c h i i  a u s t, r o - w ę g i e r s.k i e. j 
będzie wybrana specyąlna komisya. Ró­
wnież specyalne komisye będą obradowały 
nad kwestyami bałkańskiemi i nad kwestyą 
polską. Ułożenie warunków pokojojgyeh ńa- 
stepi na posiedzeniach, w których uczestni­
czyć będą tylko delegaci państw koalic-yi 
Po ułożeniu wanmkó.w pokojowych konfe- 
reneya wezwie Niemcy, aby przysłały dele­
gatów vcełem w y s ł u c h a n i a  i p r z y ­
j ę c i a  warunków pokojowych.

BOLSZEWICY ROSYJSCY W  BERLINIE.
Berlin. (P. A. T.) Dzienniki donc/szą, ie 

Radek i Joffe bawią ieszcz# w Berlinie.

OBAWY PETLURY PRZED* KOALICYĄ.
Wiedeń. (P. A. T.) Jak donosi „Zeit“ , na- 

deszLa do ukraińskiej repreęentacyi w W ie -! 
dniu wiadomość, że dyrektoryum narodowe 
w Kijowie wystosowało do*koalicyi notę 
stwierdzającą, że dyrektoryum zdołało przy­
wrócić spokój, wobec czego, wojska koalicyi 
zawezwane przez rząd hetmana są zbyte­
czna.

ZAMACHY W  KIJOWIE.
Kijów. (B. kor.) 30. XII. W  piątek wieczór 

rzucono, bombę przed budynkiem, w którym 
znajdują się internowani oficerowie hetmań 
śey, na oddział 200 oficerów, zdążających 
do budynku, wskutek czego wielu oficerów 
i straży zginęło/ względnie zostało ranio­
nych.

lestyalsiwa anarchistów czeskich
Cieszyn. (P. A. T.). „Dziennik ‘Cieszyński" 

d o,!. W  n.ny 7. czwartku na piątek za­
mordowali anarchiści czescy tajnej pa-rtm 
w Ostrawie proboszcza w HerzsiarJcach kolo 
Ostrr. - v księdza W  e i s s m a u a. Ks. 

Weis'M- an wnMouł ubiegłej niedzieli ka*a-

" M s B o t ó  f e te p f ic z B e .
Delegaci -- śrno-śłąscy w Wartzawie. 

Warszawa. (P. A. T). W  zaoraj pnmydeal 
mŁiisttów przylał delegatów Górnego fi| t 
ska i konferował % nimi dłuższy ezań.

Z'rr-J przedstawicieli miast whskł 
Warszawa. (P. A. T.). Dziś nwooczął al{

tu zjazd przedstawicieS miast i  różnydi 
ćbnelnio Polski. Z Krakowa bierze nd.4fł Wfr 
cejirezyderifc RnUe, Bsndror.ski, DPI r.rjrft-, 
ski (?),' Wasung, radca magistratu SF-orakl 
i dyr. T\ ’ u Dwernicki

■erbsfid patryarefcat.
Lubiana. (B. k r.). Dnia 31 Y. m. odbyły 

się W Karłowcu konfereocya serbsko-oryen* 
talnych biskupów. Metrormlie w KarłowęsĄ 
Belgradoie, bośniacko-hercegrmńskie i caaHN 
nogórska, tudzież eparehie dalmatyńskief 
macedońskie nołączą się w jeden w i^ i  
serbski priryarchat.

Posmflc P.Ałcfpju
Budapeszt. (B. kor.) Jak donosi „Festet. 

Lloyd" zainieyowano w Serajewie zbiórką 
w celu przewiezienia zwłok P m  ci pa i wy^ 
stewienie mu pomnika przez Serbów.

N A D E S Ł A N E .

Adwokat Dr. Oskar Stu&r *
XnkówXXJI (Podgórze ul. Katara.Tjska 2).

M M  n ssS i S.S.R.— Pw h k K *  l
zawiadr-mia zakłady bumaniterne, ochronki 
i najuboższą ludność, iż nadal przyjmuje 
obuwie wszelkiego rodzaju do naprawy.

Specjalista chorób skórnych i wwieryczrrj-cłl

Dr. BER&ER ze Lwowa «
ordynuje obecnie w  Krakowie, Niecała 5,

Wiedeński Bank Związkoi^
Filia w Krukrwia,

zawiadacoia niniejszem, że z dniem 1 
lutego 1919 r. zniża stopę y ro_. *:hr«H 
od wkładek aa książeczki wid \uko w* 
tak stare jak i nowe na

31*
w  stosunku rocznym.

- Świadectwa ’ Szkolne
wykonaue na tło orła Państwa PolsWego 
Drukarnia MicszczaAsSra Stmńsłura Tom;

Kraków, ul. Batorego 6,

Podziękowanie.
J. W. Panu Dr. Tadeuszowi Rogalski

i J. W. Pani Dr. Macieszynie za troskliwa 
i pełną poświęcenia opiekę w czasie mej 
choroby, oraz Siostrom Miłosierdzia J «  
i Stanisławie i pielęgniarce p. OIesj’ :owri 
składam tą drogą serdeczna Bóg zr.fJać^ 

Marya Borowiecka.

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu, Pm km  

i Panienkoia ze Stowarzyszeń kobieeyełi 
w Wadowicach i Krakowie, którzy hrs ł  
udział w p»gn*fcie ś. p. Jadwigi z ftrriw? 
RoszkoY.sk iej i wszystkim. Przy Kohlpm 
i Znajomym, którzy okazali |jde głęl-okiego 
współczucia w  tej ciężkiej naszej żatobic.. 
składamy najgorętsze podziękowania^ 

Paulina Parviowa, Leon Reszki 
Hitrotdaj ParvL

A
Ś. f P.

ffalerjfai) W ysokiński
H«Nlfowiec. J

po kilkodniowe) chorobie zasnął 
w  Panu dnia 2-go stycznia 191® r., 

przeżywszy lat 26.

Wyprowadzenie zwłok na miejgoe 
wiecznego spoczynku nas’ani w  U 1- 
dziclę dnia 5-go b. m. z knfriońl. 
św. Łazarza o godż. 3 po pełmM%. 
o czem to stroskana rodzina żasiśm- «  
(lamia Przyjaciół, Kolegów ł  

mych Zmarłego.

N aboieótłtM  isłe -in a
za spokój Jego dnszy odprawionem  
zostanie w  niedzielę dnia 5 b. m. 
o godzinie 9 rano w  kościele św.

Łazarza.

ZNAKOMITE TUTKI S 5 X  — RUDOLFA HE
, FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
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Poszukuje się 
wyszkolonego

K borespondencyą p o l s k ą  i n i e m i e c k  
I pierwszorzędnemi Świadectwami ora 

praktyką.

|_ Qal. Przędzalnia lnu i kenopi oraz tkalnia
Sp. z ogr. por. w 3łano?/ie p. loco.

    »■   — 11 '   = —==-■ ■ ' "

Agronom
«aał4vr *'? na wszystkich ga-‘ęziach gospodarstwa, 
■ bardzo dcbrvmi świadectwami, w średnim wieku, 
posznkuie posady zarządcy większego majątku. 7atasze- 
*ia do Adm. „Głosu Narodu- pod .A grn om '

2 .0 0 0  d ©  4 .0 0 0  k o r c u
d am  za wyrobienie posady urzędnika przy 
instytucji finansowej lub autonomicznej 

w Krakowie albo na prowincyi. 
Dyskrecya zapewniona. -  Ł skswo zgłoszenia pod 

.Urzędnik* do Administracyi .Głosu Narodu

W  Markuszowy poczta i stacya kolei 
brzeebów są na sprzedaż

Buraki pastewne
ćwikłowe i pófóukrcwe

w  w ięk szej ilo śc i Ho sprzedania. 
Prądnik  czerw o n y  29. Maprz. u :?H u

t M i i i n n c t o .  

e t

M

65

Obrania dla kobiet wiejskich oraz koszule 
męskie wiejskie. —  Sprzedaż materyałów  

zimowych i lżejszych. 36S5

Ceny gwiazdkowe — znacznie ziriontt.
„SZATNIA KO 13 ECA“, plac Szczepański 3.

W S Z Y S C Y  ■
N IE C H  S Z U K A JĄ  S Z D Z F 8 C IA

W LOTERYI  KLASOWEJ
ponisw ai ona daje możność wypranej, gdyż

co drugi los musi wygnać.
Loterya ta obejmuje 150 000 losów, na które 
przypada 30.030 wygranych i 1 premia 

w łscznej twccio

K 2 1 . 5 8 4 . 0 0 0 ' -
wypłacalne gotówką baz potrącali i opłaty.

Cienieni? 2-e? kfssy tetemj 

klasowej 14. I <5. si:vcznla rai i 3,

V . l o s u  K 1 3 , V* l o s u  X 23, JA S o su  li C C . I

Priizs natychmiast umówić karlę pacziewg 
w kentnrza toteryi klasowo)

S. Franke!, W ie d e ń ,!. Weriif rtorgasse 11.
1 a los wraz z czekiem i urzędowym wykazem 

zaraz zostanie wysiany. 4G

34

40

Do-
49

para gniadych wałachów
lfiO cm. pełnej i półkrwi, 5 i 6  lat, kasztan 
wałach, 168 cm., 5 lat, półkrwi pod wierzch 
lub do zaprzęgu, ogier kasztan, 160 cm., 5 lat. 
Wszystkie poToth-O. no}npi krwi angielskiej.

Oypl. inżynier mschaniK i elektrotechnik
„  kilkuletnią praktyką, b. kierownik elektro-mechani­
cznych urządzeń w kopalni węgla, o b z n a j o m i o n y  
a montażem 1 rksploalstyą elektrycznych nrządzeń 
wys kiego i niskiego napięcia, władający kilku języ­
kami, poszukuje posady kierownika ruc^u, na kopalni, 
większej elektrowni lun fabryki. Zgłoszenia pod „T.- 
lyo  cr“  do Biura dzienników i ogłoszeń Maryana 

Hitp-zyca Kraków, ul. Jagiellońska 7. 47

lat 51, inteligentny, 
i 3 S z d o l n y  we wszyst­

kich gałęziach ogrodnictwa i uprawie jarzyn 
w polu prosi o posadę w większych ma jątkach 
naordynaryęz powrotem w Galicyi lub w  Kró­
lestwie Polsbiem po Nowym Roku. Łaskawe 
zgłoszenia pod i’. K. in Altenberg Post Grei- 
fen-ti in. Greifenstemerstrasse 23 N. Ó. a/D.

45 ____ ___

BANK PRZETOOWI
FILIA W KRAKOWIE

zawiadamia, że wobee zmiany stosunków 
pieniężnych liczyć będzie począwszy od 1 -go  
stycznia 1919 r. tytułem, oprocentowania 
*  rachunkach bieżących po stronie czynnej 
2 #/o w  stosunku rocznym.

Od kwot, które z góry związane zo­
staną na czasokres trzymiesięczny obliczać 
będzie Bank 2,/a#/o, zaś przy zamknięciu 
iześciomiesięcznem 3%  w  stosunku ro ­
cznym. Nie wyklucza to jednak możliwości 
wcześniejszej dyspozycyi rachunkiem źa 
potrąceniem odpowiedniego dyskontu.

Z powodu obecnych anormalnych sto­
sunków komunikacyjnych osobnych za­
wiadomień do poszczególnych klientów  
Bank wysyłać nie będzie. %

Kraków, dnia 1-go stycznia 1919 r.

m  • R w e k c y a .

P ierw sza  uprawniona p r z e z  W ła d z e

SZKOŁA BUCHALTER?!
w Krakowie, ul. Floryańska 39, ii. p.

oraz Biuro b w M erp e  „Hermes*
i SC&srsa BlandjŃswa 

przy Reprezen lacyi Polskiej Szkoły Handle- j 
w e j w  Chicago (nauka handlu wg. systemów

amerykańskich). 4041 !

ia

4114

Zeieżcno w r. 1914

•Kursa -maturyczoe
K arm s liC k h  SS , S3. p. -*i:n

rozpoczynają nowy k o m p l e t  wykładów. 
Zgłoszenia i inf.: ccdzlcń od 6 — 7 wieczór.

SZC ZUR Y i M Y S ZY
radykalnie wytępić można tyiko środkiem

„ f ó a p s ”
Preparat „K ap s* ze ".Yzg:ęć!i na swe wyb'tne własno­
ści i uznanie wielu powag naukowych, znalazł szero­
kie zastosowanie w każlem gospodarstwie nomawem, 

iianjiu, przemyśle, leśnie wie, ogrodnic lwie i t. d. 
Wyłączna Sprzedaż preparatu „K a p s "  na Galicy*

Dctn Handlowy J. Leserkiew icz, Kraków, Zielona 5
0o nabycia w Krakowie wa firmach:

„Pcim i Ska, A—B, Lenert, SławkowsKa. bpom i Ska, 
Fioryańska. „Alba" Szczep:..' ka. W. Wanderer, Szew­
ska. Jastrzębska, Sienna. W drogueryach: Wilko.z, 
Karmelicka. .A. Reifer, Grodzka. Skopiński, Grodzka. 
Zop tir, Sienna. Hanalr, Szewska. Magazyn medyczny, 
Sf. Baran, Rynek 7. Podgórze dreg. Sticl. Wadowice 
apteka Macudziński, drog. Homnie. Tarnów drog Brach. 
Rzeszów, drog Lind i firma Schaitier.Nowy §ącz, drog. 
Filipowicz, Gelerntcr. Nov,y Targ, drog. Ossowski. 
Kalwarya apt. Kun ze. Zvwiec drrg. (ornicki oraz nra- 
wie we wszystkich aptekach i drogueryach w Gnlicyi 

i na Śląsku. 4189

J. W . 1\ Oficerów i  W . P. Podoficerów
Austryackiego Feldjsger-Baonu Nr. 27
uprasza się uprzejmie o łaskawe podanie 

wiadomości li

g p. Jerzym  M ^ w i o z a - K a r p i ; ;
który był rezerwo w vm. norue/.nikicm w po- 

w y /</. v m 1 Tron i :■.
Łaskawą informacyę raczą P. P. Koled-y przesłać p. a. 
b o tary u3'  A!e’« -umder Kokuree.-ic r-K< ryzsa Stanisławó-,v, 
albo Kazimierz Chodorowski, dyr. Banki: przeni. Kresce..

I n i F n l ^ r a
s  m a s z y n

p oszu ku je  61

„Biuro s p r ie i ia y  Austr. Daimler‘owskie9o“
akc. To w. motorowego, Kraków Bartrudy 2.

rvSa mm m
Informacye i zapisy w  Zrrządzie od g. 9-^jl2 
t od 3— 6 . —  Opł da mriła. —  Niezamożnym  
udogodnienia. P is a w is  n a  n tsszyn s& h .

W Stow. bibliotek chrzęść. (Tarndy/, Chyszov;ska B).
nnbyó można świeżo w/dany

Podatek Katechizmowy
zamiast katechizmu dla dorosłych Ks. W. Gadcwckiego, 

brosz, po 4 kor.
Książeczka ta jest apologetyką popularną, zwalczającą 
materyaiizm w teoryi i w życiu, a więc bardzo na czasie. 
Powinna się znalcść w każdym demu chrześcijańskim. 

Omawia także główne postulaty społeczne. 4029

Szukam wspólnika
z kapitałem najmniej 100.000 koron albo kupię mniej­
szy zakład fabryczny o ile możności Diisko Knii kole­
jowej. — Dla wspólnika pewna i znakomha lokata 
kapitaht w przemyśle na ziemiach polskich bez kon- 
kurencyi. Zgłoszenia pod „Inżynier- do Administracyi 

„Głosu Narodu*. 4085

Zamiana.
Za dobre P Ł grsiR fit dam  w  zam ian  
cen n y  p rzedm iot z bi żul ery  i dam skiej  

lu b  m ęsk iej.
Zgłoszenia pod „Dyrekcya, Schowek pcczt.

L .  137 “ w  K r a k o w i e .  4<99

Poszukuję z a r a z  spólnika lub 
spólniczki do interesu dobrego 
z kapitałem do 100.000 koron.
Praca n ie w yk lu czo n a . A dresow ać: D ą­
b row a  G órnicza sk rzyn k a  oaezt. Nr. 86.
    4?f3 _________________

Oom dwupiętrowy
oraz dom parterowy ze sklepami 
w Tarnowie zaraz do sprzedania 

za 200.000 koron. 4110
In form acyi u dzieli kone. B iuro A dm . 

realn . T arn ów , K rakow ska 6.

Leśnik egzaminowany * I
ze Szkpłą lascwą, lat 4ń, żonaty, bezdiictny, wskutek 
wypadków w Galicyi wschodniej zmuszony posadę 
opuścić, poszukuje posady zarządcy lasiw zaraz Jud 
od 1 kw’emi.n 191’J w Galicyi zachodniej lub w Kró­
lestw e Boiskiem. Zgł.i.szenij przyjmuje 2 grzcczs; śui: 

ADAM BANAS Jrslo, Rynek.

. Portre ty
z każdej foiografii arty­
stycznie wyfcuiiiije: Karaś 
Kraków, Czarnowie] Aa 5. 
Ccnrdki na ż wanić dar­
mo i opłaccne. 4.100

Trzei^ę
(oczeret) zakupię w wię­
kszej ilości. Wydzierżawię
obszary obfitujęec- w trzci­
nę natychmiast Zgłoszenia 
Kraków, plac Maryacki 3, 
1. p. Doi u handlowy. 41.14

Absolwent
kursu abiturientów Aka­
demii handlowej poszu­
kuje cdoowiedniego zaję­
cia. Zgłoszenia pod „lo t“ 
do Administracyi „Głosn 
Narodu'4. 41 d7

tutynoT/any
cdi? 9 i 

sn.-aw .ciiw
sądowych i administracyj­
nych, z dłuższą praktyką, 
poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „H P"' do Ad- 
raini.-irucyi „Głosu Na­

rodu". 4H7

Potrzebny zarządca
kawaler, energiczny od 
Nowego Roku. Oferty z 
odpisami świadectw pod 
adresem: Zarząd dóbr

Gdyczy aa p. Siedliska 
obok Dynowa, Nieuwzglę- 
dsdono bez odpowiedzi. 

4103

Manipuiantkt;
b i u r o w y

z ładuein pismem rrcyj- 
mle zaraz Fabryka „Iskra" 
Kraków, ul. Łobzowska 8 
Zgłoszenia między godz. 
6 a 6 nopoł. 4100

o  n  m  ^  1 . v
oryyle.óy sn-aeccr:: oka­
zyjnie. kr.A.ów, piać Ma­
ryacki 3, I. p.. Biuro od 
godz. 1 0 -1 ’ . 4135

abAtr«Biiwsitz(iaavacaHaMKBeiisis3£*ii>

1 Marki wojeraa !
| i zagraniczrio seryami i
• sprzedaję. Cennik w>- £
• syłasie zapoprzeunicm 5 
: nadesłać ie.n 25 hal. w  5 
“ znaczkach pocziowych. 5 
s EOG. STEBLECRi, Handel nnk. j 
j  Itrtw,iia-siriifts6. 1749 s
tmsaiii tiMsctkiBisKEiHBinn

Zubożała wdowa po 
pov/stańcu z 63/4 r.
z córkę, dotkniętą ciężką 
nerwową chorobą, udaje 
się do serc szanownych 
rodaków patryotów z bła­
galną prośbą o pomoc w 
wielkim :iiedo3ta.'i£U i bra­
ku funduszów na knracyę 
tejże. —  Krystyna Langier 

Kraków, Czysta 1.

C S S S J l S S S c S S

I K o n k u r s .
K&niriei zarządzajgoy 3 kiasowem RSiejskiem gimnaz^un 

reslnem w Lożsjsku

= = === ogłasza Konkurs =====
na 3 posady nauczycielskie do języka łacińskiego, niemieckiego 
i przyrody do obsadzenia ntnychniiasł łub od l  lutego 1919 r. 
Płaca roczna 5400 kor. egzaminowanego a 4800 kor. nieegzami- 
nowanego za 18 godzin tygodniowej nauki językowych lub 2 0  
niejęzykowych, oraz po 200  kor. za każdą godzinę z pierwszych 

pięciu nadliczbowych a po 400 kor. za każdą dalszą. 
Podania wykazujące wiek, wyznanie, studya i dotychczasowe 

zajęcia wnosić można do Dyrekcyi giainazyurn,

40T8
Ks. Antoni Tyczyński

przewodniczący Komitetu giinnazyeincgo.
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( o j  35** POLSKI”
I  ANTONIEGO CNStONiEWSKiEGO.
@ | W y d  a n i e  d r u g i e  przejrzane i  rozszerzone. 
@

Cena 6 koren (bez przesyłki pocztowej).(o )

®
©
©
©

Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyóskiego w  Kra­
kowie. —  Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu* 

w  Krakowie. 2262
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0

Koniczynę czerwoną, tym otę, łubin nie­
b ieski i inne nasiona kupuje
= = = = = =  p łac i n a jw y ż s z e  c e n y  “ = = = = •

próbki wraz z cenami nadsyłać do firm y

 ̂ J A N  B O D U C H ,  Ż Y W I E C  RYNEK L. 22.
p Polsca do nstychrdssiowćt wysyłki rawazy sztuczne, wapna budu- 

v/ir:na i do bielenia, ci?T:Gnł, rfachśwkg asbgstgr;g, Isfeit.
Wszystko (yllio  w ładunkach całowaśonowych. 4048
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GALICYJSKI AKCYJNY

B A M S C  K U P I E C K I
Lwów,, kaliska 19 (d cm  własny)

przyjmuje wkładki oszczędności z  op rocentow aniem

■Vlo ©dl
i wkładki na rachunek bieżący z  oprocentow aniem

3 V ,!c.
ITank wypł::ci z wkładek oszczędności 2.0IK) kor. tygo­
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dzicnnia 

b e z  w y g > e »% ic ^ Z Q R ? a n  

Podatek'rentowy wraz z dotiolkiciu wojennym opiąca 
„ Bank z własnych funduszów. 3703

i©©0®®®®@ ©@ 00®©@ @ @ ®®©0®®€
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131E  S Ł O W I A Ń S K I E  
S R C Ń A  D R E W N I A N A  

S I E C Z K A R N I E  
K E S R W T Y  i t .  dl.

w y r ą b i ą :

i BiBfii rolnitiytl! s  S iiP .111.

3968 

. » • •

Sl isrwryszsnis S^r/r/cśw 
sr SiEutś ponukuje

r r i ^ g f o
z fachowem wykt uałre- 
niem, posiadającego prak­
tykę z obsługi wnicy i ka- 
mieui, jak i wymiału mą­
ki i kaszy, celem p:owa 
dzeuia c!ekt’ yczncgo mły­
na 50 HP. Oferty z curri­
culum vitae proszę nad­

syłać pod adresem:
B Smos a r s k i ,  kopalnia 
Kazimierz, poczta Granica. 
  !d „

Ogrodnik
obziajmiony z gospodar­
stwem poszukiwany zaraz 
do zarządu folwark u o 4 
mile od Krokowa. Zgło­
szenia z podaniem warun­
ków pod „Olkuskie* do 
Głosu Waroau. ‘25

*■ r? ... Kit -

poszukuje na biura

3-4 pokoi.
Z g ło s z e n ia  w  b iu ­
r z e  K . T .  R . u l.

Czysta 16.

500 Koron
w  prowiantach lub gotówce 
dam temu, kto mi wyszuka 
mieszkanie z 4—U pokoi 
s komfortem, od kwiciaia 
ewent. wcześniej. Zgłosze­
nia Rynek 22, 11. p. 4053

BfijnoasiE i i S i i S
Książnicy polskiej T. U. S. W. 

we Lwowie.
Do nabycia w każdej więl. iz-;] 

księgarni.
1. Czeksnowski J. Stosunki 

narodowościowo - wyzna­
niowe na Litwie 1 Rusi z 
4 mapami . . . K 80‘—
2. Pawłowski SŁ Ludność 

rzymske-katolicka w pol­
sko-ruskiej części Galicyi 
z 2 mapami . . K 25-—
8. Romer. Polacy na kre­

sach pomorskich 1 poje­
ziernych (Bydgoskie, Kur- 
dzyńskie, Gdańskie, Ol­
sztyńskie). Druk na ukoń­
czeniu.
4. Romer E. Struktura spo­

łeczna i kultura materyalna 
Polaków i Rusinów w Ga­
licy) wschodniej . K 4’— 
(Przedbiiica zpracy zbioro­
wej SL Zakrzeeesklgo, S I 
Pawłowskiego I G. Romera 
p. t. „W  obronie Oalicyi 
wschodniej"
6. PelUk Roman. Wyprawa 

Skautów śląskich przez 
Orawę I Tatry na Spisz 
z przedmową prof. F.. Ro- 
tr.era ....................K 1F50
6. Kamer E. Wojcnuo-po- 

lłtyczna mapa Polski K 2-—
7. Teodcroż-icz ks. ■rc'»- 

biskap. Z dziejowej chwiif. 
Obron:: i poahktwa poli­
tyki polskiej w ostatniej 
d o b ie ....................K 3'SU
8. Romer. Oszczędność 

ludowa.................... K l ’& T
9. Skoezyiar,. Wyspiański 

jako poeta państwowości 
polskiej..................!C — ‘SO
10. Eośiantl Arttsld. M iero- 
ebemia . . . .  K '3t.4-
11. Kspuśs ńikl. Podręcznik 
do Ui3ania na ir-'s/ nie 
41 i 3 K Iż ’ —

Intc8. panna
przepisuje rracc rzybko 
i starannie. Zgłoszenia pod 
„Praca" do biura dzienni­
ków i ogłoszeń Maryana 
Horczyca Krabów, Jagiel­
lońska 7. 37

.. Znsfsziono
kilkadziesiąt koron na ul. 
Szewskici, są do odebra­
nia przy ul. Kanoniczej 19 
11 p. drzwi na prawo. 33

Lekki j e d n o k o n n y

wózek 48

kupięzaraz-Zgłoszenia 
Hotel Francuski 63.

Absolwentka
kursu abituryentek Akade­
mii handlowej, 7. maturą 
jjimnezyalną, władająca ję­
zykiem niemieckim* w stó­
wie i piśmie, poszukuje za­
jęcia biurowego. Zgłeere- 
nia pod „Sumienność" do. 
Adm. „Ciosu Nar." <T>

O g r o d n i k
kawaler, wózecif.i-- ■: 03 
wykszKieoiij, s.i m J. i'-’!-, 
nie nrGwadził d- ży c-i ród 
u JW. lir. Fiaterorr w B .1-, 
m -.lit poszukuje posśUy.- 
Zgłoszcitia Fraków Insty­
tut Botaniczny ul. Lubicz, 
Jabłoński dla P. E. 59

zawierają: Zmiany księży­
ca, wschód i zaebód słoń­
ca i księżyca, przepowie­
dnie pogody, przypomnie­
nia dla rolników i ogro­
dników, kalendarz histo­
ryczny i obyczajowy.

Dział powieściowy, v. 7- 
■aiazków, politvc*ny, sta­
tystyczny, wychowawczy, 
lekarski i gospodarski 

Bezpłatne dodatki: ka­
lendarzyk ścienny i k i ­
szonko v; 7.
Ceny wraz z przesyłką: 

Kilsnriarz Powszwfcny w c- 
leaauckiej trwałej opra­
wie K h-:'0

Kalendarz Maryański K 4 oO - 
Święta Rodzina K 4 .r) 
Kalendarz Narodowy K 3 20 
Wysyłka za uprzedoien: 
nadesłaniem ceny, gdyż 
poczta zaliczek r.ie przyj­
muje. — Odsprzedawaj 
otrzymują rabat. C2

KsitsatMa D. E. Fneilrna
Krakćw, Rynel: 17.

Zabytki sztuki
i obrazy pierwszych mi­
strzów polskicii poaznkuję. 
Tyiko poważne zgłoszenia 
br tą uwzględnione. Ła­
skawe zgłoszenia pod „F. 
Z.* Biuro ogłoszeń Hoo- 
casa i Salomonowej F io­
ków, Szczepańska 9. 70

Stróż
do kamienicy zarazem słu­
żący sklepowy, żonaty, z 
dobremi poleceniami, zo­
stanie przyjęty. Wiado­
mość Zajączek i Lankosz 
Ryuek A— B. 46. 46

Do sprzedania
Kamienica III piętr. z kom­
fortem, w p o b liż u  póiat 
o r f  7. w  ś rń  .ir.::v;;c!e z .  v> -  
uio -Tw-cpami. Łgt.!s,.;.óa 
lisżowiie pod Ł. M. T  i - 
dziwilłowska ó3. 88

ójoz p o ś r e d n ic tw a .

S t s ? s e § i k »
córka oficera wojsk pol­
skich z roku 1831. t : >  
zdoina do pi?uy a puwouu 
starości I zfamanra rek!, 
upraezą o łaskawe wspar­
cie. Datki przyjmuje Adrm 
nistneya „Głosu Narodu".

Oso’jia chora
po ciężkiej opera -y’, nic- 
zdTna do ż iln c i pracy, 
a mająca jeszcze i chorą 
matkę na utrzymaniu, prc,;i 
litościwych ludzi o w i­
cie. Datki przyjmuje Adm. 
„Głosu Narodu* dla H. H.

20S 3  L s .  s s f e r i c
dam tej osobit?, klć.ra wyszuka w Krakowie od cala 1 
lutego lub marca 1919 mieszkanie złożone z 3-ch eweo- 
tiiainio z 4-ch pokoi, łączni" 7. wszystkiemi nbiltar-yr.m', 
na I. lub w ostateczności na II. pieirze, w okolicy zdrowej, 
o Jeby to niożliwein było z widokiem na planty. Od­
nośne wiadomości proszę wysłać listem polecony>u pod 
adresem: Królestwo Eolskie, zLmia ilielecha, Kaźmie­
rza Wielka, poczta Działoszyce, Julian Kontrymowicz.

Intcndantura Dowództwa Generalnego Okręgu w Kra­
kowie reflektują na kupno

k ilk u sa t  w acgcraów s ia n a  łą k o w e g o  
i s ło m y  d o  poćcifMk*. va

Oferenci (przedcwszystkioin producenci) zeciicą prze­
dłożyć swoje oicrty w Infendanturze Dowództwa Ge­

neralnego Okręgu w Krakowie, u!, (ierlruuy 12. 
Bliższych informacyi zasięgnąć można tccże w Biurze 
aprowizaeyi codziennie od godziny l t — 1 w południc.

M IL IO N  K O R O N
można wybrać na losy

L @ T g g Y B  K L A S O W E J
z cYspófuHrińłcm 11

p a l s K i e g O i
Cigęr.iania II. klasy 14 i 13 stycznia 1919.

Cena losów: ‘ ,J —  U 8 ', »fe =  40, L* —  20, */.== *0. 
Do nabycia w Kantorze sprzedaży 

BRACI SAFiZR Krsków, p!ao Dominikański 1.

^M ałA ideo WŹdłTOiictewa «Gksu Natoda*1 2p. % ojpaoicsŁOiną odpowicTlzliiiońclą — Kediktor odpoiilćdzisby i naczelny Roman W o y c i y ó s U  — Druikarak jGłcasi 2vaJZłdu“ w Kjożkowis .sta . M


